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„N. Hefwnłiy- w Krakowie.
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'NOWA

REFORMA
N c a p s u  p  o p o l u d n io  w y .

P r e n u m e r a t y  p p z y j m u j ą :
zam  ». "Ową: zŁdmlnistraoya „Nowej Bef„riny“ i wszystkie nrrędy pooztowe; zuitjscfr- 
wą: tdmir straojSi „Nowej Reformy*. — Główna trafia a w Rynku. — agenoy» J. Hopcasa
1 L. Salomonowej, nL Sławzowska 9, — Handel St. Karnnskiego, SuKiennlce — Handel

Kretschmera. ni. Szewska — Handel J. Ekiera. ni. K&imelioKa 18. 
Z am iejscow ą  p ren u m eratą  1 o g lo s r e t ia  (iuieraty) przyimnją: W. L w ow ie Hinra 
dzienników: Lndwik Plohn, ni. Karola Ludwik* 11, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W P rzem yślu  Hesseies, — W  J a r o s ła w iu  A. A-iuter. — W v>.‘ dznu: Hermann Goid- 
scismied (sprzed: i  pojedynczych Lamerów), I Wollzeild 6 — U. Duke i NuchŁ, Haaeenst»'n 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M-, Berlinie. Lipska, Bazylei 1 Wrocławie). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium l Norymberdze). — H. Sch» 
lek (Woilzeile). — W P aryżu  Societó Mntnelle de Pubiicitó A. L o r e t  te , airectenr, 61

Rne Rongemont.
O g lo c ie u la  (inseraty) przyjmuje Admiuibtracya „Nowej Refotmy* u  opłatą od miejsca 
wiersza arobcem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za icażay następny raz pc 10 b — Nade, 
s ia n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — 8lOSy p u . liczni* po 2 zot od wierszu. Ukiad 
taobiaryczny, cyfrowy, skomplikowany piei rsiy r»z 40 h, rastępny po 10 h.od t,i ;rs„a. — 
Z sią c sn lk i do „N. Reformy" vprospezty, oyrkularze, ogłoszenia Itp ) przyjmuje się za cenę
2 kor. od JUO egz dla zamiejscowyon, a 1 kor. od 100 egi dla miejscowwi prenum iraiarów

F r z s d  a o w y m  w y b c re ia .
W ostatnich tlłiiach usiłuje t. zw- P raw ica 

Narodowa, m ająca zjednoczyć i zorganizować 
niedobitki konserw atyw nego obozu, tchnąć du­
cha ożywczego w bezw ładny swój organizm. 
W „Czasie" pojaw iają s ij  coraz częściej wzm ian­
ki o zebraniach Praw icy  z równoczesnymi in ­
form acjam i o postępie a g i t a c j i  w y b o r ­

c z e j  w o k r ę g u  T a r n o b r z e g - M i e l e c  
za kandydatu rą  prof. A ntoniego G ó r s k i e g o  
na  posła do Rady państw a w miejsce namiest- 
nika Bob»*zyf.skiego. N atom iast nie słychać nic 
o pom ażniejszej w tym  okręgu akcyi w ybor­
czej z a  K a n d y d a t u r ą  d e m o k r a t y c z n ą .  
Czyżby demokracya chciała ten  m andat m iejski 
bez wystrzału- oddać konserw atystom  ? Byłoby 
to postąpieniem lekkomyślnem i demoralizują- 
cem. Lekkomyślnem, bo nieme, najm niejszego 
powoda do rezygnow ania z praw  politycznych 
w okręgu w praw dzie do zdobycia trudnym, lecz 
posiadającym  większość wyborców dem okratycz­
nych, których zdemoralizowałoby się przez po­
w tórne pchnięcie ich w objęcia kandydatury  
kousc-rwatywnej W yglądałoby to tak , jak  gdy­
by dem okracja  nie czoła w sobie dość sny lub 
nie miała ochoty do zorganizow ania swoich za­
stępów, do przew odniczenia im w walce o zdo­
bycie w k ra ju  now ej, politycznej piacówki. 
W ten sposób w ytw arza się nieufność do stron­
nictw a i zobojętnienie dla samej idei dem okra­
tycznej. A jeżeli kiedy, to w łaśnie teraz n i e  
p o r a  do jak ie jś  dobrowolnej abdykacyi z p ra ­
wa, a naw et ooowiązku posuw ania naprzóa 
dzieła dem okratyzacyi kraju .

Po ciężkich npornych w alkach zdobył ze­
szłego roku m andat z okręgu Tarnobrzeg-M ie 
lec obecny nam iestnik M ichał B o b r z y ń s k i .  
S ytuacya wówczas w ytw orzyła się taka, że 
stronnictw a demokratyczne, w rozsi-zygaj^cem  
stadyum  wyborczem. kandydaturze tej nie s ta ­
wiały przeszkód. Przyczynę te j ta k ty k i wylu- 
szczylisray w swoim czasie Dr. Bobrzyński był 
w praw dzie zaw sze jednym  z przywódców i ti- 
larów  obozu konserw atyw nego, atoli przechy­
liwszy się -az na stronę powszechnego głoso 
wania, był w poprzeam m  parlam encie i Kole 
polskiem gorliwym i lojalnym  odnośnej u sta­
wy zwolennikiem. W  rozstrzygającej chwili 
głosow ał też w Izbie za now ą o rd y n ac ją  wy­
borczą i przynaglał swoich politycznych przy- 
jaciui, aby za n ią  głosy swmje oddali.

To postąpienie wyróżniało go, w oczach de- 
m okracyi, na  iego korzyść od innych, ówcze­
snych posłów konserw atyw nych. P rzedstaw iał 
się z tego powoau jrko kandydat konserw aty­
wny. mniej, od innych tego znaku, obudzający 
podejrzeń i obaw Przyłączyły się do tego wiel­
kie trudności ag itacy jne  w olbrzymim okręgu, 
jednoczącym żywioły różnych odcieni politycz­
nych.

Obecnie atoli za dr Antonim Górskim nie 
mogą przem awiać motywa, przyw iązane do oso­
by p. Dobrzyńskiego i d o  c h w i l i  p o l i t y ­
c z n e j ,  w k tórej sięgał po m andat z Tarno- 
brzega-Niska-M ielca. Przeciw nie, —  zebrało się 
wiele przyczyn. przem aw iających stanowczo 
p r z e c i w  dalszemu pozostaw ianiu tego man­
datu  w rękach konserw atyw nych. S tronnictw a 
dem okratyczne m ają obowiązek nie dopuszczać 
do tego, aby  z tego m i e j s k i e g o  okręgu wy­
tworzyło się sta łe  dziedzictwo konserw atyw ne.

J a k  już wspomnieliśmy, okręg Tarnobrzeg- 
Mieiec przedstaw ia w i e l k i e  t r u d n o ś c i  po­
litycznej, tecliuiczuej i o rganizacyjnej natury, 
dla zdobycia w nim m andatu. Z tego powinny 
sobie stronn ictw a dem okratyczne zdaw ać spra­
wę, ale nie powinny na tej podstaw ie docho­
dzić do w riosku, jakoby nie mogły sprostać 
zadaniu. W niosek jest inny, a  bardzo n a tu ra l­
ny. A by sprostać zadaniu nie należy sił roz-
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Swa Łn&kłma.

ZfópnskicMr#®,
8 (Ciąg dtilszT.)

Za niego i obok niego władała niewiasta. 
Złota.W ipdżma. T a k ie  u. inno d a ła  je j dusza rybaka 
E rdw iiła  w onej cliwili, gdy  po raz pierwszy 
ujrzał jej przedziwny, m atow o-biały  ow al pod 
złotoiitym rąbkiem  kwefti i te  oczy, co pochło­
nęły morze i jego zagadkę . Nie kobietą mu się 
wydata, aie potęgą jak ąś  zaw istną i wrogą, 
w cen kszcałt chwilowo wcieloną, a on w jej 
ręku szyderczą ig raszką.

V ledzm a1 wiedząca wiele —  jeno nie, gdzie 
m ieszka dobroć. Na rro g u  książęcego zamku, 
ubrana w czepiec żon, pow itała go ukłonem na­
leżnym mężowi i panu — ale gdy prostując 
się. spojrzała —  hardą linię jej ust sfalował 
w yraz nieskończonej w zgardy, —  od które,, 
blade policzki głodnego człowieka w Książęcym 
kołpaKU zabarw iły się krw ią, jak  pod uderze­
niem harapu.

Ziuzum iał, że stoi przed tą  k tó ra  sama dzier­
ży wodze tajem nicy. Je a n a  jej ręk a  otw iera 
się w spaniale na dary i łaski, ale druga za­
ciska pletnie i okowy.

W  czas w itainej biesiady jej oawrócony pro­
fil ja śn ia ł obok niegc ja k  sierp bladego księ­
życa —  i tak  pozostało na zawsze.

Z pośrodka ncztv odeszła iak św iatło — a 
gdy  osta tn i z biesiadników opuści* zamek — 
zbliżyły się do E rdw ilła  dwie urodne panny i

strzelać i m arnow ać ich w bezcelowej p a rty ­
zantce, a 5 e j e  s k u p i ć  i z j e d n o c z y ć .  T rze­
ba zgodzić się na jednę, demoicratyczną kan 
ayda tu rę  i poprzeć ją  całym wpływem demo­
kratycznym , a zwycięstwo jej będzie pewnem.

K raj społeczeństwo m ają praw o wymagać 
od stronnictw  dem okratycznych, sto jących na 
gruucie interesów narodowych, aby zadanie to 
zrozumiały i spełniły

Kołt polskie uaiłet m i Ł
Podczas w czorajszych rozpraw  budżeto.vycn 

w ygłosił prezes K oła polskiego, p. G i ą b i ń- 
s k i >  dłuższą mowę, w k tó re , dał pogląd na 
gospodarkę państw ow ą i określił stanow isko 
Koła polskiego wobec najw ażniejszych, bieżą­
cych kw estyj J a k  już ze sprawozdania, w dzi 
siejszym, porannym  numerze naszego pism a za­
mieszczonego, wiadomo, zwrócił prezes Koła 
szczególniejszą uw agę na  s p r a w ę  a u t o n o ­
m i i  k r a j ó w  i kom petencyi dejmow Rzecz 
tern ak tualn iejsza i pilniejsza, że rząd z wi- 
docznem, a coraz bardziej w ziastającem  lekce­
ważeniem trak tu je  z w o ł y w a n i e  S e j m ó w .  
N astępnie skreśli* poseł G łąbiński stanow isko 
K eła polskiego wobec rząau, mniej więcej w spo­
sób następujący: S t o s u n e k  K o ł a  p o l s k i e ­
g o  d o  p a ń s t w a  z o s t a j e  n i e z m i e n i o ­
n y m .  W praw dzie dokonało się przeobrażenie, 
gdyż klub ten  obetnie w przew ażającej więk­
szości sk łada się z ludowych i dem okratycz­
nych żywiołów, j e d n a k ż e  z a s a d y  p o l i ­
t y k i  K o l a  p o l s k i e g o  w o b e c  p a ń s t w a  
p o z o s t a ł y  t e  s a m e  i n i e  m o g ą  s i ę  
z m i e n i ć .  W łaśnie w tej okoliczności leży naj­
silniejsza rękojm ia pewności, puwagi i stałości 
polityki Poiaków  w tera paustwie. (Żywe pota­
kiw ania). K o ł o  p o l s k i e  j e s t  g o t o w e m  
p o p i e r a ć  w s z y s t k i e  z a s a d n i c z e  w a- 
r u n k  i p o m y ś l n o ś c i  i r o z w o j u  p a ń ­
s t w a  p o d  w z g l ę d e m  m a t e r y a l n y m  
i m o r a l n y m ;  w szczególności je s t ono goto- 
wem czynnie popierać w szystkie usiłowania 
rządu i stronnictw , k tó re  zm ierzają do uzdro­
wienia pai lamentu, do przeprow adzenia równo 
upraw nienia narodów i innych zasad konsty tu ­
c ji. Z drugiej strony musi Kolo polskie żądać, 
a b y . ustaw y istn ia ły  nie ty lko .na napierze, 
l e c z  b y ł y ~ t  a~k ż e  p r z e p r o w a d z a n e .  
W szczególności trw a  Koło polskie przy kon 
sty tucyjnej zasadzie wolności w<edzy i nauki, 
wolności w yznania i sumienia i je s t także go- 
towem zasadę tę  energicznie poprzeć, g d y b y  
w r z e c z y w i s t o ś c i  m i a ł a  b y ć  z a g r o ­
ż o n ą .  Lecz Koło polskie nie pojm uje wolności 
j a k o  s w a w o l i  (Żywe potaaiw ania i oklaski j, 
nie może ono pochwalać tego, jeżeli w pań­
stw ie tem n a d u ż y w a  s i ę  w o l n o ś c i  d o  
t e g o .  a b y  d r a ż n i ć  n a j ś w i ę t s z e  u c z u ­
c i a  r e l i g i j n e  l u b  j e  p r o w o k o w a ć .  
(B raw a i oklaski).

Koło polskie —  mówił dalej poseł G ł ą b i ń ­
s k i  — jest gotowe do przyjaznego zachowania 
się wobec w szystkich narodów państw a, a jego 
stanow isko wobec stronnictw  zależnem będzie 
od tego, jak ie  stauow isko zairaą te  partye  wo­
bec Koia i polskiego narodu. S t a u o w i s k o  
K o ł a  p o l s k i e g o  wobec rządu zależnem bę­
dzie, ja k  dotychczas, od tego, j a k  s i ę  r z ą d  
z a c h o w a  w o b e c  n a r o d o w y c h  i n t e r e ­
s ó w  P o l a k o w  o r a z  k u l t u r a l n y c h  i g o ­
s p o d a r c z y c h  p o t r z e b  G a l i c y  i. —  Koło 
Dolskie spodziewa się z pewnością, że rząd bę 
dzie dążył do urzeczyw istnienia programu, przed­
stawionego w mowie tronow ej, szczególnie w 
kierunku r e f o r m y  p o l i t y c z n e ,  a d m i n i ­
s t r a c j i ,  sa n a c ji f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  
wprowadzenia dw uletniej służby wojskowej, u

powiodły go na  spoczynek w odległe kom naty— 
gdzie sam otny i bezsenny, mógł dowolnie prze­
w racać się na wspaniałem łożu, kry tem skóra­
mi łosiów i niedźwiedzi —  aż do białego ś n i  
tan  s ,.

I  tak  równie pozostało na zawsze.
Z a dn*a widziano sta le  J u ra tę  u boku mał­

żonka. W  radnej izbicy i na ław ie sędziów , na 
pok-ladzie sta tku  i na czele zbrojnych szyków, 
które, jak dawniej, sprawiała Obok tego cienia 
księcia i w jego imieniu —  jak  dawniej —  
dzierżyła władzę niepodzielnie i mocno. Suać 
po wspaniałem  a  bezwładnem ciele tego gryfa 
z w ydartym  językiem — um yśliła wywyższyć 
się Gryfina na  n ied o siężn e  dotąd szczyty.

E rdw iłł zaś milczał. Niemym księciem zwały 
go narody — i dziw brał, że mimo to urągać 
mu nie śmieli.

^  Za^ k u  i tronu szedł chętnie mię­
dzy lud, wstępował do ch a t rybaków  i w obo­
zowiska żołnierzy, przebiegał rynki, zaułki i 
place, orne pola i dębowe la sy . Zdaw ał się słu- 
chac, patrzeć, poznawać i b rać coś w duszę 
głęboko. A choć nie zdiadzał niczem, że rozu­
mie ludzKie mowy, ludzkie żale —  garn ięto  się 
przecież do niego, jakby  do kam iennego boży - 
szcza co z mrocznej zeszło gontyny na ziemski 
padół’ i jak  p rzed niem> otw iera“ ° - erc“ -

Kiedyinóziej —  sam wchodził do św iętych 
chramów. Trzy były słynne, czczone gontyny 
na  ostrow isku Rujańskiem  — dziwoy iska ś w ia ta !

N ajstarsza, której powstanie gu i się yi " f-  
mięci ludzkiej, w głębi odwiecznego boi u, w znie­
siona pono przez wielkiego mędrca, przybyłego 
z północy, co pierw szy na dzikie Pomorskie wy­
brzeża wniósł ład i św iatło pierw om ych ustaw , 
praw  i obyczajów, —  t t  była z modrzewiu,

bezpieczenia na s ta rp ć  i na w ypadek niezdol­
ności do pracy dla robotników  i drobnych pro­
ducentów, oraz r  e i  o r  m p o d a t k o w y c h .  (Ży­
we brawa). Koło polskie trw a  przy tem, aby 
ubezpieczenie na  starość i na w ypadek niezdol­
ności do pracy nie vgraniczało się tylko do ro­
botników zawisłych, lecz aby było rozszerzonem 
na drobnych wiościcU i drobnych przemysłow­
ców. (Żywe potakiw ania). — Koło polskie trw a  
także pizy  tem. a b y  u s t a w a  o d r o g a c h  
w o d n y c h  w r e s z c i e  r a z  z o s t a ł a  w y k o ­
n a n ą  (Żywe potakiw ania). Mówca oświadcza 
wreszcie, że klub jego głosować będzie za bud­
żetem. (żyw e potakiw ania i oklaski)

Obecny prezes Kola polskiego jest bez w ąt­
pienia jednym z najw ybitniejszych mówców p a r­
lam entarnych. Ja k o  kierownik Koła polskiego 
w obecnym jego składzie, umie ocenić sy tu ac ję  
i odważyć słowa, sk ładające się na w yraz opi­
nii całego klnbu Zupełnie w iaściw ą też a  na­
w et w skazaną je s t rzeczą —  uśw ięconą zresztą 
przez dotychczasow ą prak.yicę parlam entarną,, 
aby prezes Koła w w ażniejszych momentach, 
a do takich  należy bezsprzecznie d y sk u sja  bud­
żetowa. zabierał głos w pełnej Izbie. Pozwoli­
my sobie jednau  zauważyć, że w obecnej ka- 
dencyi parlam entarnej w ytw arza się pewnego 
rodzaju monotonia w doborze mówców Koiowycń 
przez to, iż z całego zastępu nowych posłów 
dem okratycznych/ między którym i nie b rak  lu ­
dzi w ybitnych zaolnaści, n i k t  p r a w r i e  g ł o ­
s u  w p a r l a m e n c i e  n i e  z a b i e r a .  To nie­
dobrze. —  A niedobrze nietylko dla splendoru 
i powagi K ola na zew nątrz, bo w ytw orzyć się 
może przekonanie, jakoby powszechne głosow a­
nie m e przysporzyło mu sił w ybitniejszych, ale 
i dla tych uow ozaetę/nych szermierzy pariamen 
tarnycli, k tórzy  nie w yrobią się w  ten sposób 
nigdy na  tęgich i śmiałych mow'Ców parlam en­
tarnych.

Szczegółowa d y sk u sja  budżetowa powinna 
dać sposobność do zużytkow ania zdolności i w y­
mowy nowych sil, k tó re  weszły w skład  Koła 
polskiego.

Mn taisia w t e s t
W izyta trzech Słowian w Petersburgu  zakoń­

czyła sie ws„au*a* pczu , w k tórej wzięło udział 
kilkaset osób. Szereg toastów  rozpoczął przew o­
dniczący K r a s s o w s k i ]  toastem  za zdrowie 
c a r a , poezem ks. T i  u b e c k o j  wzniósł kielich 
za zdrowie cesarza F ranciszka  Józefa. K r a ­
m a r z  rozrzew niony tą  kurtuazyą wobec cesarza 
austryackiego, serdecznie za n ią  podziękował, 
rozpływ ając się w zachw ytach z powodu przy­
jęcia, jakiego doznał w P e te rsb u rg u , i rokując 
sobio z niego najlepszą przyszłość dla spraw y 
słowiańskiej.

W śród innych toastu jących zabrał także głos 
prezes D m o w s k i ,  w skazując na to, że obok 
wojny z wi ogami, je s t j e s z c z e  i n n a  p o s t a ć  
w a l k i  — a  t o  p o k o j o w e  w s p ó ł z a w o ­
d n i c t w o  na gruncie kulturalno-ekonomicznym. 
Na tyra gruncie Słowianie sto ją  niżej, niż inne 
rasy. N asza ku ltu ra  sło« iańska je s t nie tylko 
młodą, ale pod wielu w /ględam i spóźnioną. Sło­
wian oczekuje w ielka p raca i ciężkie zadanie 
twórczego współzawodnictwa. D z is ia j. k iedy o 
wyniku w alki decydują zdobycze ku ltu ra lne  i 
ekonomiczne, konieczną jest w z a j e m n a  p o ­
m o c  w szystkich narodów słow iańskiej rasy, Na 
tem polega zadanie zjednoczenia Mówca zakoń­
czył toastem  na część wielkiej p iacy  ku ltu ra l­
nej, k tó rą  w ykonał naród czeski ku zdumieniu 
całego św iata.

D z i e n n i k i  r o s y j s k i e  dalej om aw iają 
s p r a w ę  s ł o w i a ń s k ą  w tonie, k tóry  w aha 
się między sk ra jn ą  negacyą a zachwytem. W y-

z wyobrażeniem n a j s t a r s z e j  boga R oji — Bo 
rowida.

Przedstaw iał go pien dębu, z g ruba ociosa­
nego, mało co ludzki k z ta u  przypom inający.

Można było rozeznać przecie, że je s t to  s ta ­
rzec olbrzymi i sękaty, kijem  kości lad/.Kie ty ­
kający, ktorycli stos ogromny prgail mm joucli- 
niał. Pod praw ą jego stopą widać było snujące 
się m rów ki,-pod  lewą k ruki i inne ptactwo. 
Kości zaś były wojennych brauców, za onyeh 
dni, gdy po zwycięstwie święcono mu jeńców 
w k rw a woj ofierze.

Złożone tam być miały skarby  niezmierne, 
drogocenne kamienie, znaki przepow iadające 
przyszłość — a ze szczytu gontyny, w burzliw ą 
noc, słyszano nieraz rozchodzące się dziwne 
głosy, zwierzęce, ludzkie i nadludzkie.

M roczną św iątu icę nawpoł zapom nianego bó­
stw a otaczała zabobonna groza i cześć —  ale 
instynkt, t hitu U już zw racał się w inną stronę.

N i przeciwległym krańcu  wyspy, z nagiej, 
skalistej wyżyny, patrzył na P io rę  bóg Trzy- 
glaw. inaczej Strybóg. pan morza, ziemi i nieba. 
Miał ozdobny posąg z zamorskiego drzewa ciem­
nego o trzech tw arzach, złączonych złotą prze­
paską w kształcie tró jkąta . Złota zasłona okry­
w ała mu oczy i usta, by grzechów ludzkich nie 
widząc, mimo siebie je  puszczał.

Jeden  z Gryfitów, bohater. Król i wódz — 
wzniósł dlań ów wspaniały tdiram z bogactw a 
w ojennych łupów i wedle nieokiełzanego lotu 
swe fantazyi.

S tanęła  tedy gontyna z różnoiitego kam ienia, 
bo w ydartego z łoua zietni i dobytego z dna 
morza i spadł >go z gwiazd — a ksz ta łt jej był 
okrągły, ja k  baszta, a górą miał otw oiv do u- 
ważania słońca

raźnie w iugie stanow isko webec w izyty sło­
w iańskiej i zjazdu zajęły  sk ra jn ie  reakcyjne 
stronnictw a, k tó re  nie mogą się pogodzić z tym 
pewnym liberalizmem zasad, na których się ten 
neopanslawizm  ira  opierać w przeciw staw ieniu 
do panslaw izm u starego. Ze strony czarnej so­
tn i w Durni'* czyniono naw et ostre w y m ó w k i  
prezydentow i je j, Fhomiakowowi, za to, że brał 
zbyt żywy udział w  uroczystościach słowiań­
skich. „Praw dziw ie rosy jsk i" poseł 2 W arszawy 
p. A 1 e k s i e j e w, czynił rozpaczliwe w ysiłki 
aby  zatrzeć w rażenie oświadczeń p Dmowskie­
go, nawołując, aby nie spuszczano z oczu losu 
700 000 R osyau, zam ieszkałych w K rólestw ie 
Polskiem. Potrzeba jed n ak  przyznać, że cała ta  
u ltra-reakcy jna  fronda pozostała bez skutku.

Z grosów prasy  pólnrzędowej najciekaw sza 
je s t opinia M i e n s z i k o w a  w „Nowem W re- 
mieni-*, k tó ry  ma uzasadnioną opinię konfidenta 
publicystycznego sfer m iarodajnych Pan ten 
wychodzi z założenia, że centrem , w którcm  
zbiegają się w szystk ie kw estye słowiańskie, jest 
W i e d e ń , że wobec słabości i nieuchronnego 
rozpadnięcia się A ustry i, najw ażniejszą je s t 
przedewszystkiera spraw a Słowian austryacKicn, 
którzy powinn. potworzyć osobne państew ka 
narodowe

„Dla Rosyi —  pisze M ienszikow — podobnie 
jak  dla Niemiec, je s t o wiele korzystniej zam iast 
jednego w ielkiego i mało przyjaznego państw a, 
mieć grupę państw  małych, z k tórych pewne 
mogą stać się naszymi przyjaciółmi. —  Jedyną  
przestrogę, ja k ą  Rosya ma prawo zgłosić przy 
rozpadnięciu się A ustry i, je s t prawo do w s c h o ­
d n i e j  G a 1 i c y  i. Dziedzictwu św. W łodzimie­
rza, Ruś Czerwona, pozostaje dotychczas Rusią, 
to jest częścią naszego naiodowego ciała, p r z y ­
p a d k o w o  od nas oderw aną — Oswobodzenie 
tego sk raw ka ziemi r o s y j s k i e j  amknię^ego 
cudzemi drzwiami, nie je s t w piaw dzie kw estyą 
życia lub śmierci, ale kw estyą wygody i godno­
ści narodu. —  W o j n y  z p o w o d a  G a l i c y i  
Rosya prawdopodobnie nie rozpocznie, ale gdy­
by nadarzała  Się sposobność odzyskania jej w 
zamian za inne jakios piow incye kresowe, to  
b y ł o b y  z b r o d n i ą  z a n i e d b a n i e  t e j  
s p u s o b n o ś c i .

„O ile ja  to rozumiem —  pisze aalej Miou- 
szikow —  to Słowianie austryaccy  nie dążą te­
raz do obalenia A ustryi, ale przeciwnie, do opa­
now ania je j i wzmocnienia, jako  centralnego 
baM jonu przeciw naciskow i niemieckiemu, — 
G d y b y  u d a ł o  s i ę  p o j e d n a ć  P o l s k ę  z 
R o s y ą , to znikiaby wówczas jedyna przeszko­
da z e s l o w i a ń s z c z e m a  A ustryi, ponieważ 
ty lko na złość Rosyi Polacy austryaccy idą ra ­
zom z Niemcami przeciw większości słowiańskiej. 
Gdyby Polacy połączyli się z resz tą  Słowian 
austrj ackich, skończyłoby się rychło panowanie 
Niemiec. Obok Rosyi powstałoby n o w e  p a ń ­
s t w o  s ł o w i a ń s k i e  tak , że oba one byłyby 
już dostateczną siłą  do pow strzym ania naporu 
niemieckiego. T ak ą  je s t kom biuacya słow iańska 
ostatn ich  lat. W łaśnie też w celu załatw ien ia 
p izek iętęj kw esty i p o l s k i e j ,  w celu p o j e ­
d n a n i a  P o l a k ó w  z R o s y a n a m i ,  p rzy­
byli goście] słowiańscy do Petersburga. Gdy 
zniknie ten  spór, to zacznie się zbliżenie sło­
w iańskie, o którern teraz  trudno naw er myśleć. 
Czy można sym patyzować z tak ia i program em ? 
N aturalnie tak. A le ja  osobiście nie wierzę w  
jego powodzenie. —  M a r z e n i e m  b o w i e m  
j e s t  p r z y p u s z c z e n i e ,  a b y  N i e m c y  d o ­
p u ś c i l i  d o  w z m o c n i e n i a  s i ę  S ł o w i a n  
w A u s t r y i ,  s z c z e g ó l n i e j  p r z y  d z i -  
s i e j s z e m  o s ł a b i e n i u  R o s y i “ ...

Analogiczne poglądy, chociaż nie w tak  dra­
żliwej formie, w ypowiada kadecka „R jecz“, k tó ­
ra w skazuje na to. że zaraz po pow stania so­
juszu frunko-rosyjskiego, tacy  j lsarze, ja k  Bć- 
rard, Cheradam t. Choublier, D«nis, ja r a y ,  Rene,

O taczały zaś św iątynie wody roz je j  barw y 1 
różnego sm aku —  kro zechc ia ł, mógł je  pić.

T rzecia gontyna stanęła /o środku  w yspy, na  
łysem w zgórzu, z którego szedł w  fiok w  Cały 
świat, ja k o b y  na serca R ujany. I  niedaw no — 
nosiła przecie nazw ę chramu R ugiw ida, rodowe­
go r boga Roji i pn ia  książęcy cli Gryfitów.

Bóg to  był sam otny, tajem ny i wyniosły. Po­
gardził wszelkim żyjącym  kształtem  i zamie­
szkał w ogromnej trum tóćy. Nic —  ty lko  te  
prosie linie p ły t granitow ych, tw orzące k sz ta łt 
sarkofagu olbrzyma, ograniczały na  zew nątrz 
zam kniętą przestrzeń, gdzie taiło  się najdum niej­
sze bóstwo —  i której progu E rdw iłł dotąd nie 
przestąpił.

Nie przestąpił go zresztą nikt, odkąd księżni­
czka J u ra ta  ojcowski tron zasiadlszy, za znie­
wagę ogłosiła, gdyby ktokolw iek z poddanych 
śmiał spojrzeć w tw arz bogowi je j rodu. I  ty l­
ko wszelkie skarby, podjęte ze strzaskanych 
statków  —  tradycy jna  w łasność bóstw — prze­
noszone były odtąd wyłącznie do chramu Rugi- 
v ida.

Rozbiła sie raz  u brzegów R ujany szku ta  ze 
Skandynawam i. Ci, uratow ani przez rybaków , 
mienili się być sztukm istrzam i j biegłvm i w sny­
cerstw ie i obrabianiu k im*eni i metalu. Skoro 
wieść o tem doszła do Ju ra ty , zawezwała ich 
przed siebi0 i rozkazała z onych stosów nagro­
madzonych, uczynić w ew nętrzne przyozdobienie 
św iątyni wedle planów  własnych.' Poczem zw ią­
zali) eh przysięgą n a  tajem nicę, obdarzonych hoj­
nie, do ojczyzny w ypraw iła.

Odtąd sam a była strażniczką i k ap łan k ą  
chramu, u w nijścia którego dwa srogie, bruna­
tne niedźwiedzie — czekały na śm iałka, coby 
rozkaz pani przestąpić się ważył.

H e n i/  i w. i. „odkryli" Słowian bałkańskich i 
austrrack ich , któ izy , zdaniem ich, muszą soli­
daryzow ać się z polityką dwuprzymieiza. N aj­
później uświadomiła sobie problem słowiański 
ofieyalna Rosya, co ma swoje przyczyny w jej 
ustroju, k tó ry  s taw iał ją  w absolutnej zależno­
ści od Niemiec. Dopiero teraz, wsKutek zoiiźe- 
m a się do A nglii, rząd  rosyjski zaczyna rozu­
mieć spraw ę słow iańską i objawem tego zrozu­
mienia było wstrzemięźliwie sym patyczne z„ 
chow anie się rządu rosyjsk.3g0 wobec gości 
słow iańskich.

„W  nowei sytuacyi m iędzynarodowej —  pi­
sze „R jecz“ —  s ta ia  się już zbyt jasną  niedo­
rzeczność daw nej, rosy jsk iej ta k ty k i ignorow a­
nia  Słowian w in te ie s .e  głownego politycznego 
przeciw nika Rosyi. P o p a r c i e  d ą ż e ń  s ł o ­
w i a ń s k i c h  w A u s t r y i  i n a B a ł K a n a c h :  
o t o  n o w e  z a d a n i e ,  k t ó r e  z u p e ł n i e  
o b j  a k t y w n i e  n a r z u c a  s i ę  r o s y  i s k i e  
d y  p l o m a c y i " .

W reszcie wywodzi „R jecz", że spraw a zbli­
żenia słow iańskiego je s t przedewszystkiem  sp ra ­
wą polityczną i że zbliżenie ku lturalne je s t tu 
ty k o  środkiem, m ającym  służyć do osiągnięcia 
eelćw politycznych.

(Oybory do Sejinu ? f i M
Ju tro , we środę d, 3 b. m., oubędą się tak 

zwane praw yboiy  du Sejmu praskiego, czyli 
wybory wyborców, którzy w tydzień później 
w ybrać m ają posłów .

O ile to uziś przewidzieć i z dotychczasowego 
ruchu wyli jrczego wnosić można, nowe te  wybory 
nie znneniH w znaczniejszej mierze w ew nętrz­
nego ik lad n  Sejmu pruskiego, a w zafinym ra ­
zie ilib zm ienią go o tyie, iżby spodziewać się 
można z jego strony w przyszłości innej poli­
tyki, bardziej postępowej, bardziej spraw iedli­
wej w kw estyach narodowościowych 1 socjal­
nych. W ina za to spadnie w niemałej mierze 
na stronnictw a liberalne, zwłaszcza t. zw. wol- 
norayślne Jeszcze przed bardzo niedawnym 
czasem, po znanych in te rp e lac jach  wolnomyśJ- 
nych w starym  Sejmie i w pai lamencie w sprar 
wie reformy wyborczej, a  zwłaszcza po wiol 
kich dem onstracyach ulicznych w  B erlinie — 
przypuszcza^ było można, t o ' te  wolnomyśloe 
partye pójdą w ogień walki wyborczej pod ha­
słem wywalczenia zmiany tego „najnędzniejsze­
go ze w szystkich systemów w yborczych", ja k  
naw et sam Bism ark czasu swego nazw ał s e j ­
mó w  y w y b o r c z y  s y s t e m  p r u s k i .  Lec/, 
stało się inaczej. L iberalizm  niem iecki, od 
dawszy się na usługi k s  BLlowa i ju n k ie rsk ie ’ 
reakcyi już przy obradach nad nowym auti- 
polskim paragrafem  językowym w ustaw ie o 
zgromadzeniach, brnął coraz dalej w swej ule­
głości dla konserw atyw nego rządu i nietylko 
w tej spraw ie, lecz . w kw estyi re formy w y­
borczej dla łask i rządowej, zapomniał o swoich 
zasadach demokiatyczno-wolnomyślnych. Tu i 
owdz .3  w praw dzie jeszcze spotkać się możn 
w liberalnej pranie niem ieckiej z głosami, na- 
wołmąeemi do opam iętania, do uczciwej, ener­
gicznej akcyi w dawnym duchu, lecz są tu 
głosy wołające na  puszczy. W  prak tyce najza- 
wziętsj przeciw nicy reformy wyborczej i daw­
niejsi najgorętsi je j zwolennicy idą dziś ręka  
w rękę, zaw ierając kompromisy i sojusze w y­
borcze. Doszło do tego, że w jednym z okrę 
gów konserw atyści, zaw ierając kompromis z wol- 
noinyślnymi, posrawili za w arunek, ażeby koni-
piumisowy kandydat wolnomyślny z góry się 
z< powiązał, iż n igdy nie będzie głosować za 
reform ą obecnego system u wyborczego. I  cóż 
powiedzieć na  to, że kandydat wolnomyślny —  
przy ją ł podobno ten w arunek!

Ale n ik t tak i się nie znalazł — i niedźwm- 
4zie nudziły ttię ogromnie.

Aż jednej miesięcznej n o c j„  Niedźwiedzie 
z.ew ały w swojem legow isku —  gdy stanął 
prze o nimi E ruw iłł, rzucają** cień na ośw etlo- 
ne k ’ żreem  p iask i "dyb^  og-omna sosna w bo­
rze. Ździwione zraza, zwolna dźwigać zaczęły 
swe 1 aężkie, b runatne, cieisaa

N a to  E rdw iłł e*0kai. *dy pazury i kły 
błysły raptem  z dwa stron, aby go ująć w s tra ­
szliw ą klam rę —  E rdw iłł rozwiódł ży laste  r a ­
miona. Pięści jego, jak  dwie że’aznu obręcze 
ścisnęły gai dziele misiów tak  potężnie, że na- 
wpół zduszone padły na swe legowiska.

Erdw iłł wszedł do w nętrza.
U w nijścia przeciez staną ł Moc jaKaś podzi­

wem gięła mu kolana. Prostokątną przestrzeń 
zalewał b lask  b łękitny, łagodny jakby  rozto­
pionych szafirów. Była to jasność księżycowa, 
ale bardziej modra, jakby uduchowiona, bo 
przesiana przez szklane, trum ienne wieko, co 
dach tworzyło świątyni. W  głębi, n a  wysokim 
tronie, jaśniał posąg bog? w krasie i mocy 
Tw arz jego była sreb rna  1 biada jak  księżyc, 
kędziory ulane ze złota, a członki nrobionb 
z czworakiego kam ienia: zielonego chryzolitu, 
czerwonego krw aw niku, złotego hyaeentu i bia­
łego kryształu . P rzed  mim, na stopniach tronu, 
s ta ła  dziewczyna o czarnych w arkoczach, skła­
dająca mu ofiary i kadzidła.

Targnęło  się serce E rdw iłła  —  zdało mu się 
że ją  poznaje. Nie pohamował się — krzyknął

—  Jura ta!...
A le postać pozostała nieruchoma. B łęk itny  

boski sen owiewał tych dwoje, boga i dziew­
czynę —  i nie dozwalał dosłyszeć żadnego 
z ziemskich głosów. (C. d. n,).
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Ten niebyw ały zwrot n a  praw o daw niijszej 
lew>cy pokrzyżował też do reszty  szyki strop- 
n ctw u socyalno-dem okratycznem u. Za słabe, 
aby przy obecnym system ie zdoiało przeprow a 
dzid Kar dydatów  swoich n a  w łasną ręką —  
mogło ono liczyć n a  k ilk a  Chociaż mandatów 
w sojaszn z wolnomyślnymi. Dziś o tem ani 
mowy oyć nie może Tylko w kilku podmiej­
skich okręgach bcrlińskicn  socjaliści m ają pe­
w ne w idoki zwycięstwa, lecz również bardzo 
nikłe i słabe.

O poaycya składa się przy tych w yborach wła 
ściw ie tylko ze stronnictw a centrnm , k tó re  obok 
ln r ych swoich postulatów  w ysunęło na  plan 
nerw«zy taKże reiorm ę w yborczą —  i z Pola- 

' Compromis zaw arty  przez centrum  z Po­
lakami^ obejmuje w szystkie okręg i wyborcze, 
w których polskie głosy przy w yborach wcho­
dzą w rachubę, a w których strona  polska nie 
ma możności przeprow adzenia kandydatów  
swoich wlasnenii siłami. Jeże li w yborcy cen­
trowcy dotrzym ają tego  kompromisu, Polacy 
tyskać mogą 3 do 5 m andatów , centrow cy 4 
do 7. P ra sa  h ak a ty s ty czn a  nie posiada bię z o- 
burzenia z powoda tej rzekomej zdrady stron­
n ic tw a centrum  i grozi, że jeśli gdziekolw iek 
centrow cy głosow ać będą na Polaka, rząd ze­
mści się w ten  sposób, iż w pizyszłości żadne­
go Niemce kato lika  nie osiedli na  włościach 
K< n isyi kolonizaoyjnej.

Ogółem postaw ili kandydatów : K onserw aty­
ści, w 254 okręgach, narodow i-liberałow ie w 150. 
centrum  w 120, wolnomyślni w  mniej więcej 
100, Polacy w 25. W idoki poszczególnych par­
ty,, uwidocznią sią już po środowych praw ybo­
rach.

W czoiaj, w poniedziałek zebrała  sią w  P o ­
znania  najw yższa po lsaa  w ładza wyborcza dla 
W  Ko. Poznańskiego, to  je s t kom itet cen tra ln y  
i delegaci powiatowi, ażeby ustanow ić kandy­
datów  Jia  okręgów  tej głów nej w zaborze pru- 
Ekim dzielnicy polskiej. U praw nionych do gło­
sow ania członków tego areopaga wyborczego 
ty ło  41. Z  proponowanych przez powiatowe 
zgrom adzenia wyborcze kandydatów  ty lko  jeden 
nie uzyskał aprobaty  te j najw yższej w ładzy 
w yborczej, a tym  jednym i jedynym  był dr 
D z i e m b o w s k i .  Z powoda jego niefortunnego 
w ystąp ien ia  w komisy i Sejmu, podczas obrad 
nad  u staw ą o wywłaszczeniu, zw racano sią prze­
ciwko niemu bardzo ostro już n a  zebraniach 
przedwyborczych, a  z trzech  powiatów, k tó re  
tw arzą reprezentow any dotychczas  przez niego 
okrąg, tylko jeden, kościański, w ysunął jego 
kandydatu rę  na  pierw sze miejsce. To też na 
w< zorajszem  zebraniu delegatów  kandydatu ra  
t?. upadła — za n ią  bowiem oświadczyło sią 
ty lko 13, przeciwko m ej 28 głosów Nowy to 
dowód, że szerokie koła społeczeństw a polskie­
go zerw ały już  stanow czo z wszelkiego rodzaju 
polityką ugodową i że tych, k tórzy  jeszcze się 
łudzą, iż dyplom acyą i upokarzającą  uległością 
cos wyżebrzą u rządu pruskiego, nie uw aża się 
tam  >uż z£, godnych reprezentow ania społeczeń­
stw a  polskiego w Berlinie.

P an  Dziembowski nie wróci więc już do Sej- 
ma pruskiego, a  jeżeli nie zmieni swego stano­
wiska, ten  sam los spo tka go zapew ne także  
przy przyszłych wyborach do parlam entu  nie­
mu ckiego, k tórego jeszcze je s t członkiem.

Inny  z dotychczasowych posłów —  dr G r a b ­
s k i  z G niezna — z trudem  ty lko  u lrz y m a łs ią  
przy kandydaturze. Ponieważ za i przeciw  nie­
ma oświadczyło sią po 20 głosów —  łoś roz­
strzygnąć m usiał, a  Jos ten rozstrzygnął na 
jego korzyść. Niechąć ao te j k andydatu ry  ma 
za przyczynę głów nie to, że poseł G rabsk i w 
kw estyach socyalnych nie zawsze w ystępuje w 
myśl ogólnego usposobienia społeczeństw a w iel­
kopolskiego, k tó re  w swoich postulatach socyal­
nych posunęło się „uż bardzo daleko w k ierun ­
ku  dem okratycznym .

Jednom yślnie natom iast zatw ierdzoną została 
ponownie kan d y d atu ra  księdza J a ż d z e w s k i e -
g  £ PJ- ~ ' '

Z  innych dotychczasowych posłów kandydo­
w ać będą ponownie: sędziw y d r S z u m a n ,  Es. 
S t y c h e  1, W ojciech K o n a n t y ,  rad ca  M i- 
z e r t s k i ,  dr  N i e g o l e w s k i ,  Nowych kandy­
datów  w  o k ręg ach , k tó re  są pewne ze strony 
polskiej, postaw iono trzech ’ ks. S t y c z y ń -

Jk i e g o ,  redak to ra  Idziego Ś w i t a ł ę  i S a s -  
a w o r s k  ego.

Kron ika .
K r a k ó w ,  2 czerwca.

Nov*a Rada t  Krakowa odbędzie pierwszo po­
siedzenie dnia 4 b. m., t. j. we czwartek o g, 4 1/, 
| 0  południu. Na porządku dziennym ukonstytuo­
wanie się Rady, wybór sekcyj i komisyj.

Wycieczka dzieci szkolnych. Dziś rano o go- 
fefiie  pół do 8 przybyła do Krakowa wycieczka 

i ecl szkolnych z Dobczyc pod przewodnictwem 
kierowali a szkoły p. Piotra Eoya. Organizacyą 
1 fycloczki zajęła się sekeya wycieczek wtośc. kraj 
iw  azku turystycznego.

Wielki festyn  aa cUe ćwiczeń i zabaw mło­
dzieży szkolnej . rękoJzi-,in czej w paiŁa Jbrdana
odbędzie me W niedzielę 7 b. m. Komitet Jesty-o- 
wy pod przewodnictwem p. rejentow„j Klemensia- 
wiczowej przygotowuje doborowy program, aby fe_ 
styr r ‘i  cel tak piękny zgromadził w parka Jor- 
im , tłumy publiczności. Szczegółowy progra bę­
dzie niebawem ogłoszony afiszami i w dziennikach.

Wystawa Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk­
nych została wzbogacona trzema najnowszuni pra­
cami Jacka M a l c z e w s k i e g o  p. t  „Złudzenie", 
, Rzeczywistość ■ i „Portret własny".

0 katastrze narodowym. w  Bobotę dnia 30 
m*,a b. r. odbyło się w Krakowie w nowym lokalu 
stronnictwa narodcwo-demokrafycznego zebranie za 
sap roszeniami, na kterem prof. dr G r a b s k i  ze 
Lwowa wygłosił referat p. t. „Reforma wyborcza 
do Sejma krajowego, a kataster naroJowy". W go­
dzinnym, ba. oz zajmującym za względu na swą 
aktualną treść prze mówieniu, wyjaśniał referent zna­
czenie katastru narodowego dla stonnnków polsko- 
ruskich w Galieyi wschodniej i wykazywał, że je- 
iym e utworzenie osobnych okręgów wy broczych dla 
Polaków osobnych dla Rusinów, potrafi ochronić 
ni i j  szóści polskie nrzed grożącem im zniszczeniem, 
podtrzymując w nich uświadomienie narodowe, oraz 
aedzie mogło zapubledz walkom i waśniom narodo­
wościowym, które z w , borów biorą swój początek, 
s podczas nich szczególniej Bię zaogniają. W  dys- 
kusy i, którą rozpoczął dr Kolankowski, a zakoń­
czył referent, brało udział kilka osób. podnosząc 
dodatnie strony katastru narodowego i żądając oa

referenta wyjaśnień co do niektórych stron uje­
mnych.

* zjazd polskiej młouzieży Demokratycznej w 
Krakowie Dnia 7 i 8 czerwca b. r. odbędżie się 
w Krakowie I  zjazd polskiej młodzieży demoKia- 
tycznej. Program zjazdu jest następujący: w sobotę 
dnia 6 czerwca o godzinie 7 wieczór zebranie za­
poznawcze delegatów, oraz uczestników zjazdu w 
lokalu „ZwiązKU akademickiego" W nieuzielę, dnia 
7 b. m., o godzinie 10 rano rozpoczną się obrady 
z następującym porządkiem: 1) zagajen ie— wybór 
prezydyum zjazdu; 2) referat programowy; 3) u- 
dział polskiej młodzieży demokratycznej w pracy 
narodowej i społecznej; 4) organizacya; 6; wnioski
1 interpelaeye. W  niedzielę wieczór teatr, a w po­
niedziałek 8 b. m, wycieczka w okolice Krako ya. 
Zjazd odoędzie się na podstawie § 2 ustawy o zgro­
madzeniach. Obrady odbędą się w odstąpionym ko­
mitetowi zjazdu loKalu „Związku akademickiego" 
przy ulicy Brackiej L. 1 a, II p. We wszelkich 
sprawach dotyczących zjazdu należy się zwracać 
do sekretarza zjazdu, p. Stanisława Nowakowskie­
go, słuchacza medycyny, ul. Zielona L. 3, parter, 
listownie. Ustnie eodzień od gouziny 2— 3 po po­
łudniu.

W sprawie otw arcia uniwersytetu w arszaw ­
skiego odDył się wczoraj wieczór w podwórzu Bi­
blioteki Jagiellońskiej wiec ogólno-akademicki przy 
nader licznym udziale akademików z zaboru rosyj­
skiego. Referaty na temat, jak się powinna zacho­
wać młodzież akaaemicaa wobec projektowanego 
otwaicia uniwersytetu rosyjskiego w Warszawie, 
wygłosilill akademicy W iniarz i Cjnarski.

Po długiej dyskusyi, w której nie brakło gło­
sów przeciw bojkotowi, wiec oświadczył się z a 
d a l s z y m  b o j k o t o m  aż do chwili, kiedy języ­
kiem wykładowym na uniwersytecie warszawskim 
będzie język polski.

Wiec zakodezył się pc godzinie 12 w nocy, po­
czem zgromadzeni wedle zwyczaju udali się pocho­
dem pod pomnik Mickiewicza, gdzie odśpiewano 
kilka pieśr patryotycznych.

Wiec oyolnu-akademicki. Dziś we wtorek ania
2 zerwca odbędzie się w Collegium Ndyuo, w sali 
Kopernika wiec ogólno-akademicki w sprawie ró­
wnouprawnienia kobiet na uniwersytetach. Począ­
tek o jod*. 7 wieczorem.

Wyścigi konne w Krakowie. Członkowie komi­
tetu Towarzystwa międzynarodowych wyścigów kon­
nych zwiedzili wraz z prezesem hr Potockim tor 
wyścigowy. Roboty na placn wyścigowym około bu­
dynków i uporządkowań., placów są jaż prawib na 
ukończeniu, a za kilka dni podczas rannych prób­
nych galopów będzie już ruch ożywiony, gdyż zna­
czna liczba koni nadejdzie z Wiednia po ukończo­
nych tam wyścigach. Spodziewane są także konie 
z Królestwa Polskiego.

Upały. Po długotrwałym chłodzie, który nam je­
szcze w pierwszych dniach maja różowił nosy, na­
stały nagle podzwrotnikowe upały, od których wielu 
osobom również czerwienieją twarze. I tak żle i  tak 
niedobrze. W naszych czasucb, gdy nastał zwyczaj 
kontyngentowania nawet mówców podczas rozprawy 
budżetowej w Radzie pańctwa, nasuwa Bię mimo- 
woii myśl, jakby to było dobrze, gdyby można 
skontyngentować temperaturę. Bo jeżeli dzisiaj ma­
my np. 30 stopni C., a w kwietniu poprzestawać 
mnmeliśmy na 8, to kontyngent 19° byłby w sam 
raz wygodny dla całego świata. Rzecz wcale nie 
kusztowna, tylko niewiadomo do kogo się w tej 
sprawie zwrócić, jak to bywa czasami w wielkich 
urzędach, w których „strona" chodzi od pokoju do 
pokoju i od biurka do biurka, chcąc się dostać do 
flwoiem referenta i dostała gfe wreszcie de nieco 
w chwili zamykania urzędu. W racając do upałów,
no tu jm y, że na ternometize, wiszącym w cieniu 
na oknie naszej reJakcyi, Doczytaliśmy o godz. 9 
rano 29° C, Jak .rzrośnie temperatura w południe, 
odczujemy, idąc do domu. Ludzie, dążący do zajęć, 
chodzą o ile możności plantami, a n» ulicach szu­
kają skwapliwie zacienionej strony, która zresztą 
jest wystarczająco gorącą. Jakiś dowcipniś opowia­
dał w kawiarni, że wczoraj omarzył na blaszanym 
dachu jajecznicę, a dzisiaj ma zamiar usmaTzyć 
beiszt.yk. Jakiś jegomość, ważący 100 kilogramów, 
odpowiedział- „Ja  się piekę, jak r a  wolnem ogniu", 
poczem wypił daszkiem  pół litra  sodowej, ażeby 
Bię miał czem pocić. Upały są rzeczywiście niezno­
śne i z obawą czekamy na dalsze tygoanie, w któ­
rych nastąpi może „crescendo" temperatury, albo. 
koniec “wiata. Kto może, przyspiesza wyjazd na 
wieś, ale takich jest stosunkowo niewiein. Reszta 
znosi męki od upałów, a nie może odetchnąć ani 
wieczorem, ani wczesnym rankiem, gdyż noce są 
duszne i wcale gorące.

Z duszącej sią ulicy. Od grona osób powa­
żnych i mających pobłażanie dla wielu usterek, 
otrzj mniemy od dłuższego czasu nieustanne zażale­
nia na zupełno zaniedbanie ulicy Warszawskiej na 
przestrzeni od rogu nlicy Szlak, t. j. od realności 
hr. Stanisława Tarnowskiego aż po rogatkę. Jest 
to punkt o mchu nadzwyczajnie ożywionym Tam­
tędy idą oddziały wojskowe, tamtędy dążą do mia­
sta i z miasta setki przechodniów pieszo i wozami, 
tamtędy dążą wreszcie wieczorami Krakowianie do 
ogródków na Prądniku Czerwonym. Niestety cała 
wspomniana przestrzeń, przez cały dzień rażona 
promieniami słońca, wypełniona jest w dodatku t u- 
m a n a  mi  k u r z u ,  ciągle się wz oijającemi i tak 
gęstemi, że przechodnie z trudem tylko oddychają, 
a w domach nawet bardziej oddalonych niepodo­
bna okien otworzyć. Lada powiew lekkiego wiatru 
unosi knrz aż w głąb ulicy W arszawskiej, a przy 
bilnieiezym wietrze pył dociera aż do placu Ma­

ńki.
bo też owa przestrzeń od niepamiętnych' 

czasów nie zna skraplania, a n i  t e ż  w y w o ź  e- 
n a b ł o t a  i ś m i e c i .  Podobno w te. sprawie 
stnieje ja is spór prtf ’"zoryalny pomiędzy gmina 

Prądnika a miasta Krakowa. Jeżeli tak jest tó 
władze powołane powinny bezwarunkowo ja k 'n a j ­
rychlej urunąe ten nieznośny, zwłaszcza obecnie, 
stan rzeczy. Zresztą istnieją tam dotąd r e s z t k i  
k o p c ó w  b ł o t a -  Ktcś je zgarnął w kopce, ale 
już nie ma nikogo, ktoby się zajął ich wywiezie- 
nu m. W  interesie zdrowia tamtejszych uieszkan 
ców, a t iK2e tych osób, które uczęszczają na wy­
cieczki do Prąanika, powinien m ag is tra  tp rakow  sl 
zarządzić oczyszczenie i polewanie wodą tej prze­
strzeni, bez względu na kim właściwie ciąży ob)- 
wiązek spełniania tej czynności. Wszuk Prądnik i 
tak wkrótce dostanie się do Wielkiego Krakowa i 
wszelkie snory staną się bezprzedmiotowe.

Drzewka w ulicy DieUowskiej, jak nam z mia 
sta piszą, znajdują się w opłakanym stanie. Kil- 
Kanaście drzew na tej ulicy tworzy formalne bu­
kiety z gąsienic i paj'ęczyny. Miliony robaków ob­
siadło te drzewka i spowiły całe korony pajęczyną, 
jednego listka niema już na nich. wszystkie obja­
dły gąsienice, a teraz szukają żeru na sąsiednich 
Nie upłynie kilkanaście dni, a na całych plantach 
DIetlowskich nie pozostanie ani jednego listka.

2 j Um sądowej. Przed trybunałem apelacyjnym 
krakowskiego sądu karnego odbyła się w ponie­
działek rozprawa p. dra K r e n g 1 a, syonisty, prze ■ 
ciw p. Emilowi B r e i t e r o w i ,  współpracownikowi 
„Tygodnika". Dr Krengel skarżył p. Breitera o o- 
brazę, której miał się tenże dopuścić, zarzucając 
p. Krenglowi, że na zgromadzeniu syonistycznem 
płacił agentom policyjnym za usługi. — Trybunał 
apelacyjny, po przeprowadzonej rozprawie, zmienił 
wyiok I  instancyi i uwolnił p. Emila Breitera od 
winy i kary.

Nałogowy złodziej. (Z sali sądowej). Przed try ­
bunałem sędziów przysięgłych toczyła się rozprawa 
karna przeciw Janowi Cyganowi, la t 68, rodem 
z Sieprawia pod Wieliczką, oskarżonema o zbro­
dnię nałogowej kradzieży. Rozprawie przewodniczył 
radca Bądu ar Trzaskowski, oskarżał zast, proku- 
raloryi dr. Lang. Według aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco:

W kwietnia z. r. Jan Cygan przyszedł do Skle- 
pa rzeźnika Hilfsteina w Prądniku Czerwonym i 
kupił za 10 hal. wędzonki. Przy tej sposobności 
skradł Cygan, wiszącą w sklepie chustkę, wartości 
kilkunastu koron. Kradzież wcześnie jednał- spo­
strzeżono i chustkę mu odebrano. Nie zrażony nie­
powodzeniem, przybył Cygan zaraz na drugi dzień 
do sklepu Hilfsteina i ofiarował, obecnemu tam 
Grzybkowi, zarzntkę na sprzedaż. Grzybek, podej­
rzewając, że zarzutka pochodzi z kradzieży, wzbra­
niał się kupić. Gdy Cjgan spostrzegł, że Grzybek 
podejrzy wa go o kradzież, pragnął umknąć, jednak 
Grzybek przvtrzymał go i  oddał w ręce Zandar- 
meryi. Pod nazwiokiem Jana Barana został obwi­
niony o usiłowaną kradzież i w kwietniu z r. w 
sądzie powiatowy m skazano"rzekomego Barana na 
1 miesiąc aresztu.

W  miesiąc później wyszło na jaw, iż Jan  Ba­
ran nazywa się właściwie Cygan, że był 73 razy 
katany za różne przekroczenia, z tych 42 razy za 
kraazież a 7 razy za zbrodnię kradzieży. Wobec 
tego wyższy sad kiajowy ucnylił wyrok sądu po­
wiatowego i * trządził przeciw Cyganowi dochodze­
nia w kierunKU zbrodni nałogowej kradzieży, tał- 
szywegn meldunku i t. d. Dziś stanął z tego po­
wodu Cygan przed trybunałem przysięgłych. W y­
piera się on zupełnie zarzuconych mn czynów, sta­
nc wcze jednak zeznania świadków są dla Cygana 
obciążające. Po przeprowadzonej rozprawie, trybu­
nał na podstawie werdyktu przysięgłych wydał wy­
rok, zasądzający Jana Cygana, jako winnego zuro- 
dni nałogowej kradzieży, na 5 la t ciężkiego wię­
zienia z poEtem co miesiąc.

' L  k r a f t .

S traszna tięska gradowa. Piszą nam z Ryba,- 
rzowic pod Białą- W  niedzielę 31 maja po polu 
dn;u szalała tu i w onolicy niepamiętna od naj­
dawniejszych czasów burza, połączona z gradem i 
to gradem chwilami większym od kurzego jaja. — 
Spadły też kawałki gradu tak wielkie, że mógłby 
zabić, na szczęście nie było ich wiele. Skutki stra­
szne — ziemniaki zboża, trawy — wszystK« było 
pokryte pTzcz blisko godzinę grubą powłoką lodu, 
który dopiero pod wpływem ciepłego deszczu (ten 
spadł oDfitemi strumieniami po burzy) powoli znitł. 
Miejscami wszystko zniszczone. Okoliczne wsie tak 
samo mają wszystkie płody zmulone i stłuczone 
przez grad. Rozpacz brała ludzi, gdy po burzy o- 
glądaB pola. Grad padał z taką siłą, że wszystkie 
owoce, a nawet liście z drzew pozrzucał pod drze­
wa Rozpacz była tem więkbza, że właśnie w tym 
toku ezczególnie urodzaj zapowiada się Świetny, a
j e / I m  K um uj r jo z n r lo t  - - r ł - —

Czernichów, 1 czerwca. (Wiec o zamykanie 
szynków). Wczoraj odbył się na rynku czernichow­
skim wiec w sprawie zamykania szynków w nie­
dziele I święta. Referent odpowiedni wygłosił p Ta- 
baczyńskl z Krakowa, rezolucję, stwierdzającą po­
trzebę zamykana szynków powzięto jednogłośnie i 
natychmiast telegraficznie przesłano ją  Kołu pol­
skiemu w Wiedniu. Telegram podpisah: przewo­
dniczący wiecu p. Starowicz, Maczek, Jasiołek i 
Kosycarz, tudzież zarząd miejscowego Koła Towa­
rzystwa szkoły ludowej, ks. Konstanty Łabędź i 
prof. Zawadzki Obecnych na wiecu było około 300 
uczestników.

Uroczystość sokola w Makowie, Komunikują
nam, że w pierwszy dzień Zielonych świątek (d. 7 
b. m.) odbędzie się w Makowie uroczystość poświę­
cenia kamienia we.gielntgo pod gmach „Sokoła", a 
następnie festyn. Piękna okolica i dobre połączenie 
kolejowe sprow adzą z pewnością publiczność z poza 
Makowa.

Nowv Sącz, 1 czerwca. Przed sądem przysię­
głych rozpoczął się dzisiaj ponownie proces prze­
ciw 2C-letniemu Michałowi Prnsarowd z Rożnowa, 
oskarżonemu o zamordowanie teściowej, Heleny Gre­
ckiej. Trnsar był już raz sądzony i skazany został 
na śmierć, trybunał najwyższy jednak z powodu 
zażalenia nieważności, w niesionego przez obrońcę, 
dra Pasionka, zniósł wyrok 1 ''nstancyi i polecił 
przeprowadzić ponowną rozprawę.

Rzeszów, 1 czerwca. (Budowa elektrowni miej­
skiej. —  Wybór uzupełniający). Na oucgdajszem 
posiedzeniu, zwołanem specjalnie dla tej sprawy, 
Rada miejska powzięła nader doniosłą uchwałę — 
mianowicie p o s t a n o w i o n o  w zasadzie p r z y ­
s t ą p i ć  do b u d o w y  e l e k t r o w n i .  Rrojekt 
sfinansowania tego przedsiębiorstwa opiera się na na­
stępnej kalkulacyi: W najbl'ższym czasie przystąpi 
zarząd kolei do rozszerzenia dworców stacyj Rze­
szów i Staroniwa, a także budowa warsztatów ko­
lejowych, w myśl przyrzeczenia posła Bilińskiego, 
ma być przedsięwziętą. W tych warunkach kolej 
zapotrzebuje znacznej ilości światła i byłaby ewen­
tualnie zmuszoną do budowy elektrowni. Z tej ko­
rzystnej korjnnktury postanowiła skorzystać gmi­
na, która w kolei może w danych warunkach liczyć 
na poważnego konsumenta i to na szereg lat. —  
Zwrocono się po Kosztorysy do biur technicznych, 
przedłożone przez referenta na posieduenia Rady 
projekty przedstawiają się następująco:

Projekt firmy Kriżik przyjmuje prąd stały, przy 
k tó rym  e lek trow n ia  pracować będzie ty lko  k ilk a  
godzin dziennie i pęd motorami ssąco-tłoczącemi. 
K apita ł zakładowy oblicza na 345.600 k o r , w któ- 
rem mieści się kompletne urządzenie 8„acvi wodo­
ciągowej za kwotę 102.000 kor. Wedle tego pro­
jektu, przy konsumcyi rocznej prywatnej 4u.000 
kilowatów, kolejowej 70.000. dla wodociągów 90.000 
kil., a to po cenie dla prywatnych 50 h., dla kolei 
28 h. za godzinę — wynosiłby czysty zysK 9.986 
kor., przy ożyciu motorów Dressla 16.900 kor.

Drugi projekt wymaga całodziennego ruchu ele­
ktrowni przyjmuje kapitał zakładowy 160.000 k., 
czysty zysk 3000 kor., 'przy ogólnej konsumcyi 
(kolej, osoby prywatne, wodociągi) 162.000 koron. 
Jest to nrojekt firmy Hauswald i Tomicki.

Trzeci projekt preliminuje zysk roczny 16.570 
kor., przy konsumcyi okołc 200.000 kilowatów — 
(Projekt firmy Gajozak).

Nad referatem rozwinęła się obszerna dyskusya 
po której osiągnięto porozumienie w tym kierunku;
, ażeby na razie co do przedłożonych projektów nłe 
decydować, natomiast na podstawie przedłożonych 
projektów postawić ministerstwu kolejowemu ofer­
tę, w której miasto obowiązuje się dostarczać kulei 
200.000 kilowatów po cenie 30 bal, za godzinę za 
gwarancyą na okres 25-letni. ”

W  miejsce zmarłego członka Rady powiatowej, 
dra Gustawa IPdzera, wybrany został z grupy 
gmin wiejskich p. Ptanisław Kościółek, naczelnik 
gminy Głogów. Protestu przeciw temu wyborowi 
wniesionego, starostwo nie uwzględniło. .

Z Warszawy. (Przyjazd gośei słowiańskich. — 
Katastrofa kolejowa. — Z prasy).

— Wczoraj rano przybyli do Warszawy w po­
wrocie z Petersburga delegaci słowiańscy, posłowie 
do parlamentu wiedeńskiego Kramarz, Kribar i Rli- 
bowicki.

Towarzyszyli ’’m w podróży aeiagowany przez 
Koło polskie do odprowadzenia posłów pobratymców 
p. Ludomir Dymka, oraz generał profesor Wołodi 
mirów, znany działacz słowiański. Przy Bywających 
powitali pp. Edmund Jankowski, ordynat Adam hr. 
Krasiński, Franciszek Nowodworski, Adolf Suligrw- 
ski i Mieczysław Szwaj cer. Przybyła też delegacya 
warszawskiej kolonii czesko słowackiej z prezesem 
„Besedy", p. Czemusem, na czele, złożona z pp. 
Antoniego llaucha, Karolów Poszepnyrh, ojca i sy­
na, Jarosława Pehela i W lastimira Nowaka, z któ­
rymi przybyli wymienili też serdeczne wyrazy po­
witalne w ich języku ojczystym i uściśnieua. Na 
peronie znajdowali się również przedstawiciele Ro­
s jan  tutejszych, profesorowie pp. Francew, Jesi- 
pow, Ziłów7 i korespondentka jednego z dzienników 
petersburskich.

Goście odwiezieni zootali w powozach do aparta­
mentów w hotelu Bristol.

Na przyjęcie ich odbyło się n ordynata Adama 
nr. Krasińskiego w jego pałacu na Kiakowskiem 
Przedmieściu śniadanie na 18 osób. Przyjęcie i 
rozmowa miały tam charakter ściśle prywatny. — 
Wieczorem odbył się w salonach resursy obywa­
telskiej bankiet na cześć gości słowiańskich z u- 
działym szerszych sfer obywutelsk:cłi.

Przedstawicielom Robyan, zamieszkałym w W ai- 
szawie, Którzy stawili się na dworcu i prosili po­
słów słon i, ń .kich o przyjęcie śniadania łub obiadu 
w klubie rosyjskim, odpowiedzieli oni, że, ponieważ 
bawią w Warszawie tylko dzień i są tu gośćmi Pc 
laków, czuh swój oddali do ich rozporządzenia i 
nie m ają  go wolnego zupełnie, wobec czego Zapro­
szenia przyjąć nie mogą.

— Wczoraj w południe na stacyi Garbatka, Ko­
lei DąbrowsKiej, wykoloił sie pociąg. Wykolejenie 
nastąpiło skutkiem tego, że zwrotniczy przełożył 
zwrotnicę już pod parowozem, tah, że połowa pa­
rowozu znalazła się n» jednej, a połowa na dru­
gie,, linii. W  jednej chwili 7 wagonów spiętrzyło 
się jedne na drugich i rozbite na drzazgi runęły 
na tor, tworząc spiętrzoną masę. Parowóz zarył się 
w ziemię, pozostałe siedm wagonów wyskoczyło z 
szyn.

Nie obeszło się bez ofiar w ludziach. Nadkon- 
duktor Cedro ciążko poraniony walczy ze śmiercią. 
Smarownik Jezierski ranny lżej. Komunikaeya prze­
rwana.

—  W  Lublinie wznowione zostału wydawnictwo 
zawieszonego na czas stanu wojnnnego „Gońca 
Polskiego".

- W  7H.QV{>azt«w|ftno nftanzyńUla gl-
mnazyum im Mickiewicza, p. Ja  na Prądzyńskiego, 
Oraz dokonano rewlzyi w lokalu Towarzystwa „W ie­
dza".

Z Lodzi. (Bandytyzm, — Rewizye. —  Strzela­
nina, — W ystara  kwiatowa).

—  Po chwilowem uspokojeniu się bandytyzmu, 
zaalarmowana została Łódź nowym bezczelnym na­
padem bandyckim. Onegdaj wieczorem we wsi Ry- 
bałtówce pod Pabjanicami, ośmnastu uzbrojonych w 
rewolwery i łomy bandytów napadło na dom zamo­
żnego kolonisty, Emila Kolbego. —  Bandyci, w tar­
gnąwszy do mieszkania, zażąaali pieniędzy. Kolbe, 
uląkłszy się groźnej postawy, wydał bandytom 184 
rubli srebrem i 100 rubli papierkami. Bandyci je­
dnak żądali więcej i przystąpili do plądrowania 
mieszkania.

Niezwykły ruch w mitbzkaniu Kulhego zwrócił 
uwagę sąsiaJa jego, Jana Krusego, który zebraw­
szy ofieyalistów i uzbroiwszy ich w widły i drągi, 
pospieszył na pomoc napadniętemu. Bandyci przy­
bywających przywitali salwą z rewolwerów i jedną 
z Kul śmiertelnie ranili Krusego, poczem rzucili się 
do ucieczki. Jednego z uciekających poznano: jest 
to robotnik fabryki Kruscńe’go i Endlera, niejaki 
Cechowicz, którego poszukuje polieya. —  Raniony 
Kruse, przywieziony do szpitala fabryki Kruschego 
i Endlera, zmaił po chwili, nie odzyskawszy przy­
tomności. Ci sami bandyci, po napaści w Rybałów- 
ce, dokonali trzech napadów we wsiach sąsiednich: 
w Karnasowicaćh i Kudrawicaeh,

Straż ziemska, dowiedziawszy się o grasowaniu 
bandy, dokonała w okolicy obławy i czterech ucze­
stników napadów pofiobno aresztowała.

—  Zam knięto  na czas nieograniczony z powodu 
niedojścia <io skutku porozumienia z robotnikami 
fabrykę Tykocina,

Nagroda Akademii wiedeńskiej. Jak już do­
nieśliśmy, otrzymał prof. S m o ł u c h o w s k i  we 
Lwowie nagrodę wiedeńskiej Akademii umiejętności. 
Nagrodę tę przyznano mu na sobotniem uroczystem 
posiedzeniu Akademii na wniosek prezydenta proi. 
Suessa i to za ogłoszone czasu swego w „Roczni­
kach Fizyki" i w wydawnictwacn krakowskiej Aka­
demii umiejętności prace o kinetycznej teoryi ruchu 
molekularnego w płynach i gazach. Jest to nagro­
da Haitingeia n a j w y ż s z a  z trzech rozdanycn 
w tym roku a wynosi 2.6 0 0  koron.

R/k w i cesarza D o o c za s  hołdu generalicyi. Jak
wiadomo, w sobotę w południe odbył się w Eurgn 
wiedeńskim hołd generalicyi dla cesarza z powodu 
jego 60-letnich rządów. Celem złożenia hołdu nrzy- 
byli w&żyacy generałowie armii lądowej anstro-wę- 
gierskiej, tudzież admiralicja. Imieniem generalicyi 
przemawiał arcyksiążę Franciszek Ferdynand, po- 
cze.m odpowiedział cesarz. Otóż w epoce telefonów 
V''iedeńczycy mogli odczytać mowę cejarza dopiero 
nazajutrz z dzienników porannych, a to z tego po- 
wodn, że reJakeye wiedeńskie otrzj mały tekst jej 
W sobotę o godz. 7 wieczorem, to znaczy w 6 go­
dzin po hołdzie, gdy już wieczorne wydania były 
na mieście. J ik a ż  była przyczyna tego opóźnienia? 
Otóż kancelarya przyboczna cesarza ze względu, że 
hołd ukłauali generałowie % obu połów monarchii, 
postanowiła uczynić zadość wymogom dualizmu 
ogłosić mowę równocześnie w dziennikach wiedeń­
skich i budapeszteńskich i z tego powoda tekst mo­
wy wręczyła redakeyom wiedeńskim dopiero wle- 

Iczorem o godz. 7, a poprzednio zateleionowała ją

do Budapesztu. Ale i budapeszteńskie i wiedeńskie 
dzienniki, jak zresztą cała prasa w Austiyi. mogt/ 
mieć ową mowę w sobotę po południu, gdyby urzp 
dnicy dworscy nie byli się namyślali aż 6 ° 
w jaki sposób załatwić tę sprawę.

Z pochodu jubileuszowego w Wiedniu. Im bli­
żej do dnia 12 b. m.; w którym odbędzie się po­
chód jubileuszowy, tem więcej ogarnia Wiedeńczy­
ków gorączka. Praca około wznoszenia trybun już 
się ukończyła, a obecnie rozpoczęto je przyozdabiać, 
ażeby utworzyły narmonijne ramy do pochodu. Na 
placu Cesarskim przed zewnętrzną bramą Bargu, 
a właściwie pomiędzy nią a gazonami muzeów dwor­
skich. pracują setki robotników nad budową amfi­
teatru, przez który przesunie się pochód. Dla cesa­
rza, powstanie wspaniały apa.tament, z którego bę­
dzie cglądać pochód, a dwór otrzy ma osobny pawi­
lon. Na lewo i prawo od tego pawilonu zauedą djf 
gnitarze cywilni i wojskowi, tudzież dyrfom&ni na 
przeciw goście honorowi w lożach ze zioconemi 
krzesłami. Wspomnieliśmy w poniedziałkowym nu­
merze pisma naszego, że gościom w Wiedniu grozi 
wyzysk. Stwierdzono to na wataem zebraniu wie 
dębskich hotelarzy, Przewodniczący, mówiąc o nie­
czystościach jubileuszowych, wezwał zgromadzonych, 
ażeby nie podwyższali cen za pokoje. Przy w j spo­
sobności przytoczył szereg wypadków zwaźorzonrao 
wyzysku ze strony właścicieli prywatnych pomiot 
szkaa. Źons pewnego urzędnika państwowego żądti 
za 4 pokoje o 8 łóżkach za jeden dzień 1000 kOr 
ron. PomieszKanie to znajduje się przy ulicy, skąd1 
wcale nie widać pochodu. W  dzielnicy Brlgittenau 
żąda inna pani za 4 pokoje o 4  łóżkach 600 kor 
dziennie.

Morgan W Wiedniu, Osobą ameiykańpk^go m i­
liardera, Tierponta Morgana, który obecnie przeby­
wa w Wieamu, zajmuje się żjtwo prasa tamtejsza. 
Niestety, Morgan nie chce przyjmować reporterów, 
którzy nie mogąc Kreznsa amerykańskiego wziąć 
na „inteiwiew", wypytują przynajmniej osoby, któ­
re się z nim stykają, Wedle tych relacyj, Moigan 
wyraża się o Wiedniu bardzo pochlebnie. O poli­
tyce nie chce wycale rozmawiaś], a, przyciśnięty ^  
muru, zapytuje naiwnie: „Jakto, więc w listojauzie 
odbędzie się u nas wybór .prezydenta? Może pan 
mógłby powiedzieć mi coś o tem?" Również nie 
chętnie mówi o przesileniu ekonomicznem w Ame­
ryce, twierdzi tylko, że przesilenie to rychło ustąpi 
Listy o wsparcie otrzymnje codziennie. W  sobotę, 
jak opowiada „Zeit", otrzymał Morgan 120 takich 
takich listów, które powędrowały do kosza. Dwa­
dzieścia przystojnych kobiet napisało do Morgana 
prośbę, ażeby je zabrał do Ameryki, a że na to 
zasługują, udowodniły załączonemi do listów swoje- 
mi fotografiami. „Przed 30 lafy — rzekł Morgan — 
inaczej zapatrywałbym się na tę ' sprawę, ale kie­
dy naówczas byłem w W iedniu, nikt się o mnie 
nie troszczył Dzisiaj jest już zapóźno.

Morderstwo. Z Paryża donoszą: Z powodu po­
głosek że zamordowanie malarza Steinheila było 
dziełem zemsty, której podkładem była zazdrość, 
oświadcza szef urzędu bezpieczeństwa publicznego 
Hammard, że jest silnie przekonany, iż  c h o d z i ­
ło o z b r o d n i ę  r a b u n k u .  Steinheil bardzo czę­
sto brał z nlicy pierwszego lepszego włóczęgę do 
pozowania. W  sobotę podjął Steinheil znaczniejszą 
sumę, a gdy wrócił no domu, opowiadał żonie, że 
śledziły go jakieś nędznie wyglądające indyuidaa.

Trzęsienie ziemi, z  Petersburga donoszą nam: 
W J a ł c i e  odczuto 4-krotne trzęsienie ziemi. Mie­
szkańcy p r z e p ę d z i l i  n o c  p o d  g o ł e m  n i e  
t e m .  Domy częściowo uszkodzone- Telefon prze­
rwany.

W ypaaes tia Amurze L UhftbarowsKa donoszą. 
Skutkipm burzy p r z  e w r  ó c i ła  s i ę  b a r k a  na
Amurze. W  barce tej znajdowali się awiezlen 
Chińczycy. Utonęło 6 ludzi z załogi Strzegącej wię­
źniów, oraz 83 C h i ń c z y k ó w .

Zmarli.
Józef Z w i n g e r, publicysta i dziennikarz, dłu 

goletni współpracownik „Przeglądu", umarł wczo­
raj we Lwowie w 50 r. żyeia.

R eperioar tea tru  miejskiego.
We wtorek: , Karyerowicz".
W e środę; „Miłość czuwa".
W e czwartek, „K aryero-icz".
W piątek: „Rewizor z Petersburga".
W Hołotę: „Krakus, książę nieznany", baśń w fi od­

słonach ( ypryana Norwida muzy ka Raczyńskiego.
W niedzielę po lołudnin: „Kościuszko pod Racławi­

cam i"; wieazór: „Kordyan".
W  poniedziałek po południu: „W esele"; wieczór „Car 

Samozwaniec",
We wtorek „Krakus, książę n iiznan r" .
W e środę: „Jak wam się podooa".
W e vZwarleK: „Krakus, książę nieznany" (ostatnie 

przedstawienie dramatu),
Z kalendarza. We ćrodę 3 czeiwca: Erazm a b. m i 

Klotyldy kr.; we czwartek 4 eserwca:"'Franciszka Car- 
rac j K w ir.: w piątek 6 czerwca: Bonifacego b m , Ze- 
neidy m. i Faustyna.

W jchód słońc a 3 czerw -a o god? 3 min. 36, zachód 
o 7 m 30; długość ania 16 godzin min. 3.

Z krakowskiego obserwaioryuir Dnia 1 czerwca ter­
mometr doBzedł od 14'8 do 27 9 C.; barometr opad ł.

Dnia 2 czerwca o godz. 7 rano »ta?j barometru 743 6 
mm., termometru 21 6  C.; w iatr południowo-zachodni.

e .  G e - T b x » j » 3 l s f e a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych iab ry k  fortepiany, p ian ina, harmo­
nie i pianole za gotów kę lub na  spłaty naw et 
dwudziestomiesięczne In strum en ty  używane od 
cen najniższych.

1 ss?l sądowej.
(Mnlwersacye kolejowe.)

Stanisławów, 1 czerwca.
Rozprawa przeciw Siebauerowi i towarzyszom 

dosięgła największego zainteresowania podczes prze­
słuchan ia  Romana K a l i t y ,  asystenta kolei, la t 34  
liczącego. Najpierw poszło a zaprzysiężenie tego 
świadka. Obrońca dr J u r k i e w i c z  sprzeciwi! się 
zaprzysiężenia tego świadka, gdyż jest on podej­
rzany o to samo, co Imputują aaym podsądnym. 
Był on zresztą s ł u c h a n y  iako pod jrzany, Stal bli­
żej manipulacyi aniżeli 8iebauer. (Głosy oburzenia 
wśród pub liczności, wołania Ou! on! —  Przewo­
dniczący gr-Ai ppi ‘żuieniem sali). VV dalszym cią- 
gu formułuje obrońca, najcięższe zarzuty po Kali­
cie. Drogi obrońca, dr B o r a l ,  nie nolidaryzował 
-ię drem Jurkiewiczem i żądał zaprzysiężenia 
Kality, który stał u wielKiego ołtarza dostaw Wah- 
lowskich, Trzeci obrońca, dr D w e r n i c k i ,  ośw iad- 
czył się przeciw zaprzysiężeniu. Kalita nie speimał 
swoich obowiązkÓY. Rudkowski o wieie mniej jest 
winny, aniżeli Kalita. P r o k u r a t o r  żadał za­
przysiężenia Kality. Prokuratoria nie znalazła pod­
stawy Jo wdrożenia śledztwa wstępnego przeciw 
Kalicie. Nie wykazano mu nic karygodnego Tr y *  
b n n a ł  uchwalił zaprzysiądź Kalitę (wśród publi­
czności szmer zadowolenia: Ah') mimo podejrzenia;

Ni^almę Antymolinę, Paczu- _  . . g
lę, Kamforę, oruz Wszelkie Tamej a ,i ® 
— środki przeciw molom. w n z ę d z l e ©

SŁ
S k ła d  a f t  „ S A O T T A S

K r a k ó  w ,  u l ,  U ł u g a  N p  1 6 .

Znakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, amery­
kańskie i krajowe do czyszczenia obuwia, j i  szelkie 
— — pasty i proszki do czyszczenia meiali. 1
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p ^ e ją c y c ik  pizwńwdę&stw ta k  w  Unie Ka 
■śiuow ;a'mych ja k  i pełna za ifama z b l i ż e n i e  
3o  n a r o l u  p o l s k i e g o .

S todonti w  Gahcyi są  takio, że pokojowe po- 
rożumienie nrędzy obiema, k ra j zamieszKująceim 
narodami, przy skuteczne] inierw encyi rządu, 
j e s t  w a ż n y m  w a r u n K i e m  dla ekonomi­
cznego i kulturalnego rozwoju kra ju

Tegosamcgo zapatryw ania  był także, a  mogę 
w tej mierze w y stąp ić , jako  główny świadek, 
zmarły ram iestn ik  P o t o c k i ,  k tó ry  pomimo 
swego entuzyastycznego poświecenia-* dla naro­
du polskiego, w ystępow ał z najw iększą bez­
stronnością i  7 calem zrozumieniem wobec po­
trzeb i życzeń ruskich.

Jeżeli sobie pozwoliłem ruskiem u narodowi i 
ruskim  poliryKom wogóie d o r a d z a ć  o d w r ó t  
o d  r a d y k a l i z m u ,  a skupienie sie przy u- 
mi irk o w a u iu , to chciałbym zwłaszcza party  i 
s t a r o r u s k i e j  polecić politykę w edług j a k  
n a j j a ś n i e j s z e j  l i n i i  w y t y c z n e j ,  k ió ra  
także i je j stanowczym  przeciwnikom  nie po­
zwoli w ą tp ić , że ta  polityka je s t  dośrodkową 
a nie odśrodkową

rtząd wobec Koia polskiego.
P a n  p r e z e s  K o ł a  p o l s k i e g o  w mowie 

bardzo doniosłej, k tó rą  przyjąłem z w i e i k i e m  
z a d o w o l e n i e m ,  złożył zapewnienie, że zasa­
dy polityki Kola polskiego wobec państw a po­
zostały te  same i nie mogą się zmienić. Wobec 
tego zauw ażyć clicą, ze także r z ą d  uw aża za 
swój najw iększy obowiązek, cele stronnictw , 
utrzym ujących państw o, p o p i e r a ć ,  i że z n 
tni, jak  się spodziewa, b ę d z i e  m ó g ł  j e s z ­
c z e  d o b r y  k a w a ł  d r o g i  o d b y ć .

(Dokończenie mowy barona Becka podamy w 
numerze porannym . Przyp. Red.).

% powodu mowy Gląbińskiego.
Wiedeń. „N. F r. P resse" sądzi, ze ustęp wczo­

rajszej mowy dra G ł ą b i ń s k i e g o ,  stw ierdza 
jący, że stosunek Kola polskiego do państw a 
pozostał niezmieniony, jest może rodzajem  p o- 
1 e m i k i  z pewuemi enuncyacyam i, k t ó r e  p a ­
d ł y  w o s t a t n i c h  d n i a c h  w P e t e r s b u r  
g u , a dotyczyły stosunku Polaków  do Rosyi.

N  A I > Ł  £ Ł  A \ E .
(A rty k tu y  w tytu dziale nie poobodzą oa 

redakcji). '

P ę r * fv ? »  ISCHI/iS ŁfiPAlENiU’STAvVOW i
i H l M r  Najsilniejsze naturalne gorąca ką-
;| /mgr Piele siarczano-nmlowe. B -zulta
I - n iezr4wnaue. U rządzenie ła-
I / r \ \  zienek i hoteli zakł. od najskro
'*  mniejszych Jo  wykwintnych. -

W iadomości udziela Dyrekcya kąpielow a w 
Piszczanach na W ęgrzech, albo Dr fc ichm ana , 
zimą w Krakowie, latem  w Piszczanach.

HUGO JOHN
b. obywatel miasta Krakowa, b. Radca in„ współ­
właściciel browaru i c. k. ohicer wojsk austiyackieh, 

ozdobiony modalsm wojennym i jubileuszowy® 
przeżyw szy la t 63, zm arł dnia 30 maja 1908 r. 

w W iedniu.
W  sm utau  pozostała żona z rodziną zapraszają 
K rew nych Znajom ych, P rzyjaciół i pobożną P a  
bliczność na pogrzeb, k tóry  się odbędzie we śro­
dę dnia 3 czerw ca 1908 roku o godzm ie 5 po- 
południu z tutejszego dw orca kolejowego do 

grobu rodzinnego na tutejszym  cm entarza.

Z dniem 15 czerwca

przeniesiony zostaje do pierw szorzędnej willi

„Hworek-Poillasle21
(przy ul Zamoyskiego). Położenie piękne. Hezą- 
dzenie eleganckie i hyg itn .czne (korytarze ogrz**- 
wane, kanalizacya, wodociągi, łazienka). Pokoi 27: 
słoneczne, z werandam i, z widokiem na  góry 
Kuchnia znana ze swej dobroci. Ceny przystępne.

M m i  D r T  P r a s c h U
b. asyst. uuiw. i sek  szpit. powsz, we Lwowie 
ordynuje, jak  zwykle ad 15 m aja do 30 września.

Telef N r 2. 25t>i *  6

W Relchennall Villa Schonneim, ordynuje jak  
corocznie Dr W. Sadowski 2893 i  7

L e i n n  s a d o w y

S r  f S J a m s S ą w  K w i a t k o w s k i
I. sekundaryusz szpitala sw Łazarza 

mieszka obecnie ulica Dłuya L. 15, Nr tel. 801, 
ord. od 2 —4  popoł. I. p 3059 l  10

otw arty  od 1 czerw ca d o fkonra w rześnia
w nowym zarządzie Jozefa d o w n a r o w i c z a ,
« la e c iO te ia  pm ay tm n w u  „ o u r a m a  '  - w  f» .ra

P rospekty  na żądanie. 2978 3 3
L w ó w ,  2 czerwca.

Z Rady m. Lwowa. W czoraj wieczór rozpoczę 
ła się dyskusja nad budżetem. Komisya budżetowa 
przedłożyła projekt budżetu w następujących głó­
wnych cyfrach. —  W edle oataiecznegc zestawienia 
wvmog(W i pokrycia, komisja oblicza: r o z c h o d y  
zwyczajne na 6,840.301 kor.; p r z y c h o d y  zwy­
czajne na 6,858.571 koron, a więc spodziewana 
n a d w y ż k a  zwyczajnych przychodów ma przy­
nieść kwotę 18.270 koron Wydatki nadzwyczajne 
preliminuje komisja ua kwotę 242.000 koron, a 
taksamo przychody naJzwyczajne również na t.ro- 
tę 242.000 koron, a więc wydatki nadzwyczajne 
mają być w zupełności pokryte uadzwyczajnemi 
przychodami. Wreszcie wydatkf inwestycyjne preli­
minowano na kwotę 53t>.000 koron, wszystkie do 
pokrycia z 4*/, pożyczki inwestycyjnej z r  1895 
w tej samej kwocie 536.000 koron

Na wstępie posiedzenia przemówił generainy 
Bprawozdawca dr L i s i e w i c z. Zauważył on , że 
zwyczajny budżet miejski doh.ega do 7 milionów 
koron, a budżet zakładów miejskich przenosi 5 mi­
lionów koron. Reteient przestrzegał przód błędami, 
przekroczeniami i dorywczą gospodarką. Przy tak 
wielkim budżecie dzisiejszy stan gospodarowania 
dalej iść nie może. Rada musi dołożyć starań, aby 
wywalczyć nowe źródła dochodów

W  generalnei dyskusji zabrał pierwszy głoe dr 
R u t o w s k i , który polemizował głównie z wywo­
dami referenta, dowodząc, że bardzo wiele zdziała­
no dla podniesienia miasta, jakkolwiek nie zaprze­
czył, że dział społeczny i humanitarny bardzo jest 
zaniedbany; wymieście potrzebne są czytelnie, ła­
źnie ludowe, domy robotnicze i t. p.

Przemawiali dale j wiceprezydent N e u m a n n 
(w sprawie taniego opału) i dr D w e r n i c k i ,  któ­
ry podniósł, że naleźj się uznanie magistratowi za 
postęp w czyszczeniu miasta, dalej za usiłowania 
w sprawie poprawy stosunków gospodarczych; z a ­
razem domagał się, aoy szereg spraw piekących 
jak najrychlej załatw iono. Wreszcie przemówtł r. 
0 u b r  y u o w i c z , poczem nyskusyę odroczono do
dziś w ieczora.

Z Tow arzystw a urzędników prywatnych p 0
uroczystem zebraniu dla uczczenia 40-lecia, które 
sio odbyło w niedzielę w sali ratuszowej we Lwo­
wie. wczoraj — poniedziałek — podjęto przerwane 
w soDotę obrady dorocznego walnego zgromadzenia 
w sali hotelu Oeorgea. Obrady rozpoczęły się spra­
wozdaniem komis,vi statutowej, referowunbm przez 
delegata p D o I ż y c k i e g o .  Najpierw rei ero wał o 
sprawozdaniu wydziału w sprawie uznania Towa­
rzystwa za zastępczy zakład emerytalny Sprawo­
zdanie to przyjęio do wiadomości. Z kolei nchwa ■ 
łono wniosek komisji statutowej, żądający, aby u- 
stawa państwowa o przymusie ubezpieczeniowym 
weszła w życie z dniem 1 stjcznia 1909. Wnio­
sek ton poparli bardzo gora.ee p. Hasowufd, del. 
Towarzystw czeskich i p Blechs»hmidt, del. wiod. 
rBeamtenvereinu“.

Wnioski komisyi administracyjnej referowali pp.: 
S i e r h i e j e w i c Ł  i M y s z y ń s k i .  *rzyjęto spra­
wozdanie z zarządu i adminlstracyi •< aiacsciami 
Towarzystwa, wnioski w sprawie lokowania kapi­
tałów Tow., miedzy innemi wniosek, pole^jący lo 
kowanie kapitału tylko na pierwszej hipot^e.

J a w o r z e  Ś l ą s k  a i L S t r *  

D r a  Z .  C Z O P A
od r. 1895 stale tam że ordyn.

Pmmtti Zokłtm leczniczy
dyetetyczno fizykalny w rodzaju sanatoryum . 
H ydropatya, kąpiele borowinowe, gazowo węglo­
we , solankowe, igliwiowe, św ietlne etc 'nha- 
lacye, elektryzacya, masaż, klim atyka. k u c lin ;a 
wykw intna, także jarska. Ceny od K  8 wzwyż. 
Przyim nje też eksternistów . Automobil-omnibns 

ua stacyi w Jaw orzn i w Bielsku.
2814 6 O "

(Zakład woooleczniczy i uana- 
toryum  sp e c ja lis ty  chorób ner 
wowych D^a Kupczyka Ulic 
L Szujskiego L. 11

O d r a ż a j ą c e !  w o n i  p o t n

pozbywa się, kto używa wyrobu

m. KaiinoGtkiesa 
mydłu formaliMfoeao

< ' l \ W  '  Cena 90 haierzy.
Do nabycia  w aptekach . sk ładach  przetłuszczo­
nych mvdeł M alinowskiego. (2.993 2 15)

^  b ila n s is ta . pierw szorzędna siła
U lik  1 Ł ze znajomością korespondencyi 
przemysłowej w języku nołskim i niemieckim 
znajdzie sta łą  posadę w pierwszorzędnym zakła­
dzie przemysłowym w Krakowie.

Zgłoszenia pod 2906 przyjm uje A dm iuistracya 
rN Reformy". 2906 4 4

in y n n n u j: Liliana pokoje en pension 8 — 12 kor. 
Lilii1 rH!i i  *fVodociagi, - K analizacya - Telefon.

Wi-deń, 2 czerwca. (Tol. , N\ Re..-). 9 - 4.
Akcve: .

a ust r. ZaW. kredvt. *,.10 50 Ooliff. węg. ladem n. 9:; 40
wę„ _  ̂ 71--, _  lO-m- mamw! . p7 ao
An^IobanLa . . . 201 — kor. . S7 10
Unionliunku . . . a3!l ■ . >■ • -'-0
I . a e m ir p i  m k  i  . - j ; .r*ł< ,Jr f  z. 9 4  >
Bankveteinu • • * .'« Burty baajfwłbtp.-Jgj
lloilentiedit • ■ . H o ,  4 0 %  „ „ . .
, ,„ 1. B .nku U,pot. . -  -  0iVo „ r . '  f
Kolei pair.lw, . . 6 8 6 — 4 ■; „ „ . ji

,. potnilniowej l , _  4■/, ,. •> 4 *
1 „ Elbethal ' 44 * — 4% jI.TOM. pmp. »T fto

r pMnOSmi • . S-OIO- 4%<i». poi., kr ISu',5 ■»
( ;erni)w. . l.wow.i 04 » )

A lpinr • ’ f,'>- T i urecle . 1A8 —
Itim a MuranJ1'  ' f,:,j , ÓO Marki . . .  . 1 1 7 1 1
Rraif. Tow. ż^l. R u  u l e ...........................201 7>
/ a b r y k i b ron i . . 5 4 7  — t t o s ja k a  poż . c zk a  i>« SO
Tureckie tytoniowe 411 50 
Gal. Tow. kop. u. . 5 i>s —

Usposobienie: Mimo ż -w e ; iu i- yat.yw y /.‘w nę irzae : t.,-n. 
d en rw  re-ierwowaii.i pat j  kurs *cb WtlĄ m uiyrli.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o h a t  K o n o p i ń s k i

poleca w wiel­
kim wyborcę po 
niskich cenach



u!c mu ̂ mstryacki PriemysL Lmoleuik i Ccirat
**   ^ ■* * * ^

R y t ^  e  1 . *  J L O
<

p o l e c i  w  w i e l k i m  w y b o r z e 9 d e r a ^ k t a  i
26?)4 4 1.4

Oryginalne angielskie P ł a s z c z e  i P e le ry n y  gumowe
fia  prow incyę w y s y ła  się p rze syłki do w yb o ru  opłacono,

l i ^ f ^ ' i 3 m a k a l i i &  d k  s t a n g r e t ó w  o d  1 S .  J i o r o h B

B U

Byplin sonarowy na Wystawia w K'aki/wis w r. 1901.

p i L i i
'ynek A-B, I. 4b, l p. t,nad apteką pud „L.al>m 

■łen,‘) Filia w Kry-iuy pod Zamkiem I 234, 
poleca Szanownej P. T. Publiczności

dam słie i inc ikie t » t P O  oraz wieiki wybór

p o  z ł r .  O  3 U  S e r u a k o w
1 w szelk ich  »lro* Zaltopańskich!

Zamów^nia i  reperacje uskutecznia w jak naj­
krótszym czasie. 1996 9 0

Ooir perterotoy
1 w
fUJL

rerandą oszkloną o 4-ech pokojach, kuchni i 
lcIIci* m  pi.jte.ku; w bliskości łom u znajduje

s ię  doskonała piwnica i budynki gospodarcze, 
4  j. drewutnia, chlewy, su ram i i t. p , otoło 
d en  u dwnmoigowy ogród owocowy, arzynowy 
1 kwiatowy koło ogrodu przechoazi te r kolejo­
wy a  Jworzeo o i m inut dragi cddaiony mie - 
łco^ośC bardzo piękna, 3 _iile od Krakowa, 
se ra  przystępna — z powodow familijnych do 

(lani,. Bliższych bzezegułów z grzeczności 
l>d*ie'i p, Felicyan W ojtych Kraków, ] jselska 
17, I I  p. Pośrednictwa wyłączone. 2696 5 3

A R B Y  O L E J N E  I S U C H E
pendzle — i>łótna — blejtramy — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar­
tystycznych, dekoracyjnych i k o śc ie ln y  cii- ~ 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Frunolmy i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

0T€>

RUtSAZYN IWaWmSALNY
BOMAN DBOBNEBI

do wziewania w
Cililli MOI-

nadzwyczaj skuteczno w

niaylncii kmiwKw oweduMya
w Lnrehkach po 60 hal. we flabzkach po 1 kor.

Gasteinskt zapach leśny
o barazo miłej woni leśnej i azialaaiu wzmacniającew,

R i l A K U W ,  P i .  S Z C Z E P A Ń S K I  3 .

C en n ik i p y sy la  g r a tis  od w rotn ie . 2716 5 0

powietrze czyszczącem. 
Flaczka 2 ker. Rozpylacz 40 h.

» » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ł , » W M 4 4  « 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 + 4 * %

KRAKÓW , GOŁĘBkA 5 .

Dostać mo- 
Ina: w Kra­
nówie, w a- 
piece Konst. 

V W iszniew ­
sk iego .

W handlu
A e lu a  i 3 k( 
w d rog u ery i **-7 

Zouu'ha
S‘ i. 1432 10 10

tM?JSS2S :V ‘ H e le n y  k a p i i ^ s k ie j  |

Zęhy
piękne, zdiowe, k to  chce mieć, niech 
używ a znakom itego w arszaw skiego pro­
szku , 4 t r A T O U !w,  wYrphu S t .  
e d r s k i e g o  w W arsrsw re. Skłau p i
wny w D iogueryi M agistra  larm . J . 
HANAKA, K raków , nl. Szewska 5, do 
nabycia we w szystkich  ap tekach  i dro- 
giieryach. Pudełeczko a  60 hal. i 1 K. 

1863 10 10

M A G A Z Y N
pod fin n ą  ^

S A B I N A  K C 3 A L 1
Kiaków, Grodzka 9,

poieca na  sezon obecny płaszczyki dia, 
chłopców i dziew cząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie. 1578 23 24

P IA N IN O

obejmuje: 1) 4  k lasow ą szkołę przygotowawczą,
2) 6 klasow e Liceum z prawem  publiczności 

i z prawem  w stępu na  U niw ersy tet (rozp. M, W , i O L . 13699). 
Zapisy rozpoczynają się dn. 2 czerwca. —  Egzam ina w stępne dL 25 

t 26 czerw ca oraz 7 i 9 września. 2745 5 12

Szptlld tta iftjpoitttfhy
najm odniejsze, po nadzw yczaj ■ anich cenach poleca 9433 7 o

■<e o f i l  ' 3  it ,raków , Długa 4, naprzeciw Izby handlowej.

Ż E G I E S T Ó W
w  GalicyI n a d  Fopradem . 
P o c z ia ,  telegraf I k o le j  

w m ie js c u .
N if - iln i 'isn a  r? i*»n  -------
hydropatyczne, słoneczne i rzeczno w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanaiizacyę, wodociągi i elektryczne ośw ietlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. L ekarz  zdrojowy: D r Tym oteusz Piotrow ski. W oda żegiestow ska do 
nabycia we w iększych składach, oraz w  zakładzie (40 flaszek 15 R .) T rzy 
sezony: L od 20 maj a  do 30 czerw ca; II. od 30 czerwca do 1 w rześnia, 
III. od 1 w rześnia do 30 września. W sezonie pierwszym  i  trzecim  ceny 

kąpieli- oraz m ieszkań o 30°/0 niższe. 1885 18 30

Ck I.Cl6*U . .  minowanie, gazowo-wouue, noiu  .rmewe,

P ządowolitiiiyka Ku minsl sfc uprawnionai mijiiijd inniajfl
i  im .a i t m r a i

pod fil mą

Ferstera, bardzo mało ui/wa-ie, najnowszej 
konsirukoj i, struny krzyżową zaraz do sprze 
dania. Ul. Ki apnicza l i ,  w ogrodzi > 8008

pi*z> ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

Znakomitej jakości

Kooserwy a n i  
i pasztety

poleca jedyna krajow a fabryka

A .  Ś Ł 1 Ż Y Ń S K I E G O

wjraoia pod kontrolą komisji Przemysł iw«j Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow

w o d y  m i u e r a l n e  s z t u c z n e
odpuwiadające ó.łaaetr chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUb lERsKIEJ, SEL- 

ŻERSKiEJ, VkHY MARYENBADZKLIS T, HOMBURG, KiSSINGFN taCłleż

s p e c y a l n e  S e c z u l c z e  212 44 o
jak: litową, bromową jodową, żelazhtą, kwSśną o iazuO .Iy  lecznicze ooritmino 

z przepisu Prof. daw orskiegu .
S przed aż  c z ą s tk o w a  w a p te k a c h  i d ro g u e ry a ch  —  Cenaiki na  żądan ie  fran co .

IV L i s k u .  2638 14 20 dla P. T. odhiorcow, że mój

R o w e r u
140 koron wTżoiod 140 koron wyżej

E r l ^ a n i a  
P r e m i e r  
W a f f e a r a d

oraz części składowe do tychże  za go­
tów kę lab na raty .

D ru t kolczasty, dzwonki e lek tryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne, 
naftę  itp. poleca

« T .  F i ^ t k o w ^ k i
Nowy Sącz. 2477 1.3 o

M i  Mliii
Celem nzyskam a planów i kosztory­

sów na  budowę gmachu K asy Oszczę­
dności w Brzeżanach rozpisuje się ni- 
niejszem  konkurs dla architektów  pol­
skich. K agrudy konkursow e wykoszą 
1-sza K 500, 2-ga K 200. Szczegółowe 
w aru n k ’ konkursu otrzym ać można w 
b iu rz e  Powiatowej K asy Oszczędności 
w P rze :m ach . Term in przedkładania 
p ro jea tó w  naznacza się na  dzień I-go 
Hpca 1908 2947 2 3

lratja piitowuj riasy OsmtiMi
w B rzeżanach.

W  Apstttud) fotcsrafltznych
pod nrm ą 1974 9 10

fi. ŁASUCH
znajduje się tylko pod Nr. 19, przy «]. Szewskiej 
(dom własny) i niemam nic wspólnego z firmami 
tego rodzaju bez nazw iska; rów nież polecam na 
sezon obiuy w ybór ostatn ich  nowości po cenach 

konkurencyjnych. —  Cennik darmo.

• W  v ”7* * W *

f 9

zniża z dn. 1 lipea br. stopę procentową 
od wszystkich wkładek na

4 ‘ h * / .
Podatek rontowy opłacać będzie nadal 

z .własnych i'and uszów. 2997 9 3
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Od hiffiUM^tu lot Istniejący.

Zakład
Józefy Nowińskiej - Burakowej

i w  K r a k o w i e ,  n l .  k U k o l a f s k a  1 4 ,  T e i e ł J S ?  2 ^ 8

u z ą d z a  p o g rzeb y  od skim m nych do najW spaikalszych , po u m ia ik o - 
vanej cen ie  i dogodnych  w a m n k a c h . P rzew ó z  zw łok  do ló żn y ch  

k ra jó w . G roby  na sp rzed aż  i m iejsca do w y n ajm u . W ie ik i sk ład  
tru m ien  m eta low ych , dębow ych i in n y ch . 296 «2 o

a.ily

„AnsMmkflcdjio"
Generalna agencja dla Galicyi i Bukowiny, oraz, za­

stępstwo austr. i p. n. Lloydn

G O U > U  S T  I  S K A
Kraków, ul. Lubfez 1. 7.

Regularna i bezpośrednia komuniKacya z Au- 
śtryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzym ajm y się zasady: „ s w ó j  bO s w e g o " .  
K to więc chce jechać, niech się uda tylko do firm y krajow ej: 

Generalna Agencja dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

f  Sir a  K r a k ó w , u l .  L i jb i t z  7 ,
■ '  ■ ■ 1 N  p r z e c i w  t w ó r c a  k o le jo w e g o ;

Lwów, ulica Jła Błuiiie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezic, Podwołoczydka, 
Sstzafcowa, oraz w szjbtkie prowincjonalne agencje. 440 19 0

Poleca się jako markę renomowana.
Po nabyc> w pierwszorzjJn. Handlach i lokalach. 

Zastępca na Galicję: Maurycy L«nti§, Lwów. 1892 19 uO

l
Z powoau w jjazau  je s t do sprzedania na 

bardzo korzystnych wamnkach dwupiętrowa 
kamień ca  w Krakowie, z dużym, pięknjm , o- 
grodem owocowym. hasU ału  potrzeba 26.000 
złr. Wiadumo^ó: Kraków, ni. Berka 5, przeczni­
ca Starowiślnej, a p. Juliuszy, I piętro, 2963 2 3

Od 1 llpca no t i M d
1) M ieszkanie sitładające się z 3 po­

koi, kuchni, przedp. i łazienki z wszel- 
kiem ' wygodami na  T piętrze.

2) M ieszkanie c 2 pokojach, kuchni, 
przedp. z wszelkiemi wygodami.

W szystko z elektr. oświetleniem, śli­
czny widok. —  W iadom ość n a  m iejscu 
ul. K row oderska, narożnik  ni K iliń­
skiego (W atow ej) lub p lac Dom inikań­
ski 3, I I  piętro. 3004 9 3 '

•Polecamy P. T. Szan. Publiczności 
ciemne, wyirawne, zdrowe

i® lw @  G r a n i u
- (zam iast pruskiego tow am ).

W Paiku Krakowskim do uabycia!
1/* l itra  30. halerzy.

Zarząd fóesk. akc. browaru
czeskie Budejovice. 3006 e 5

W illa, 8 pokoi, kuchnia, prainia elegan:ky u- 
rk.ądzona, poi lżona w lesit iea sezon 1000 K 
v 7łaściciei Bogiiau n - f f : Wisła, nt Tatrom 
Śląsk anstr. 29c8 2 10

Z & t t r o s z e m e

na 37 CMine ZgromadzsDie
Iswan.mi Mcikowega w Tuwił

Stow arzyszenia zarejestrow anego z nie­
ograniczoną poręką 

k t^ re  odbędzie się vz poniedziałek dnia 
15 Czerwca 1908 w lokalu własnym, 
ulica K rakow ska 1. 10, o godz. 10 rano.

Porządek dzienny:
1) O dczytanie protokółu z ostatniego 

W alnego Zgrom auzem a;
2) Spraw ozdanie D y rek c ji z czynności 

za rok  1907; ~ *>029 2 2
3) Sprawozdanie Komisyi rew izyjnej i 

w nioski co do udziału zvskn;
4) Udzielenie D y rek c ji aosoluioryum.

W ILLA
w urouzcin położeniu nu Zwie/zyńcu .przy dro­
dze do Woli Justowskiej wiodą :cj obcinająca 
5 pokoi i knchnię, tudzież fpiżnrnlę, sklepiono 
piwnice, oficynę o trzech pokojach i knćlmł, 
orać, ogród owocowy i warzywny, szparagarnie, 
łąkę ogród kwiatowy — czystko  w obszaizó 
trzech morgów, przytem obora, stajnia, duża 
stodoła etc. 28a8 3 3

do w? dzierżawienia
od 1 lipca lub 1 października b r. Pośredni­
ctwo osób trzecich wykluczono — Szczegółów 
udzien „INFORMATOR4, Kraa- w, W blna 2.

Kupią
z rozparcelow anego m ajątku  ładny dwur 
z dużym ogiodem, ładncmi budynkam i 
x k ilkadziesią t morgów pola. —  Zgło­
szenia: Roiow, d w ó r, poczta Dobro-
wlany. ^588 io 12

•  •  II
może lodkiem  przezemnie samą wypróbowa­
nym osiągnąć w iratkiia czasie t  e tn f  jęd rn ?  
b ln it. Mój wjnałaie* jeas n ste ia jm  nieszió- 
dli wy o .  ilapefW i w i A ^ a  lodkiem  w  któ­
ry daję supsłn p-w^CTiesta K d u m lt pul * wy- 
ookloh sfer, t«di>iea ar^ysu a Z» raca a uw» 5 
że ty lk l |a  ; u m tajemnicą a wszeikb In*- 
środki są llokemJ aatiadewoleta uni. łrodk* 
tego niywa się sewnętrzala Kwitnt* 8 4tt> 
(wjstarcza do osiągnięcia tapołnefo *rtV»°A 
pA dawki 3 złr. s  poręczenlem  oa. p f*» l- 

Zoii lUeb, O lom nnlec 2 (Uorawa). 
2»14 ,  (

Fabmczwi skład lalek dla dzieci 
Plac M a ry a c k i 2 .

O największy wybór iaJek — ^ier towarzyskich
i

wózków dla lalek — koni na biegunach etc.
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Zygmunta RcSy
Kraków, ul. św, Jana I 13.

W yłączne zastępstw o fab iyk  kra-
< ► jo w y c h  S tin g la , B re m itz a , N eu b u r-
< ► gera, sprzedaje po cenach uez- 
£  konkurencyjnych.
i , Przegrane dobrej m arki zaw sze na
< * ok ładzie . 2086 23 o

D i 'U ł k o l c z a s t y .  — M a t e r a c e  d r u c i a n e .  
Ł ó ż k a  ż e l a z n e .  — K o s z t o r y s y  z a  d a r m o .

Z a s t ę p c a  w  K...k. t u f e  D. K U R Z ltlA N N , u l  t o s t o w a  1 2 .

F ^ i t t e t  &  S e l i r s a n t z  T o w .
Wiedeń, BfiariaMIS i Prafga-B l̂ma.

O g r o d z e n i a  z w i e r z y ń c ó i s r .

A l i C .

1766 4 8

Kamienica
1 piętrowa, narożna, w dobrym stanie, blisko 
kolei, za przystępny c cnę do spr2 dan.a. — 

Wiadomość: Kynek Klcparski I 9, Marcin 
Hornikowski. 2596 11 0

przeciw poceniu jij #% i nty
Znakom ity i n :ezawodny środek

Sodo
Sposób nżycia umieszczony wewnątrz 

Cena flakonu 80 h.
W yrób skłaa główny: 

£pl« ikd  p o d  „ z ł o t y m  s ł o n i e m "

H .B a r t m a ń s k i  i S k a
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  2 ż £ .

2835 6 20

jfl! t a i  u
Stanisława Goldmana

i
'  Kraków , Fioryanska 2 5 , I. piętro.

Przyjmuje tłuiraczenis treści handlowej, lite­
rackiej i technicznej z języków. angielskiego, 
francjek., memieck., poisK., rosyjsn. Włoskiego 
i t. a. er&i załatwia wszelką korespcndencyę 
handlową we wszystkich obcych ;zyki,ah. — 
W arunki oerdzo przystępne. — Tamże iekeye 
obcych jęzj ków. £923 3 5

P oszukuję
zdolnego urzędnika, biegłego w kores­
pondencji polskiej, niemieckiej i fran  
euskiej. — N. K atzner, Podwołoczyska. 

2842 10 10

L Wiłidsfiski EGBtssyospwan? zak̂d i2yvaop 
p$ztiv i ww

ma zawsze na sprzede.! w bardzo • ie kim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób uo.ho- 
dzące landa, pofkryte jedne i iwukonne kucz 
faetony wseełkiego rodzaju, lejcsie kabrvolety, 
browne i t. d. Kupuje le i  cafe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówxę lub przyjmuje 
w komis karol Fischer Wiedeń, II, P ra tem rase  
72, lloiel .\ordbahn. Tel. 20107. 2392 98 0

M i  zffstowm
na brylanty, złoto, srebro, szmaiagdy, wyku­
puje, » następnie kupuje plącąc po ceuacLmaj- 
wysLzjck. Łii. E re n n e r ,  jubiler, Szpitalna 9. 

2052 22 25

Śląsk austr., w "Arach Beskidu®. W ygodne 
urządzony pensycnat w willi „ R S u ja “ .  Mie­
szkanie wraz z u trz jm a a ie n , świańem i po ■ 
ścielą od 5 kor. dziennie. Wiadomość: Zarząd 
„Mai*, przez Ustroń, w Wiśle. 2019 95 27

L . czyn E . YILl. 2451 /7 . 0010
2b

EdyKr licytacyjny.
N a żądanie p. C narlotty Drobnero- 

w&j właścicielki realności w Krakowie, 
B l/jw . S eb astian a  Ł 17, odbędzie się 
d n ia  Z 2  li p c a  '3 0 8  r .  c g o f z .  10 
p r z e d  p o łu d n ie m  w  sądzie niżej wy- 
jttienionym ul. św. Jana  1. 22 , p, erwsze 
piętro, N r biura 29, lic y ta c ja  realności 
fwh. 1744 Ik. 360 Dz V III w K rako­
wie parcele budowlane 1781 i 2712, 
parcele gruntow e 601/1 i 601/2, na 
których stoi kam ienica dwupiętrowa 
przy" ulicy Starow iślnej 1. or. 34 z ofi­
c y n ą  m urowaną jednopiętrow ą i szopą 
Irew n ian ą  , oraz z przynależnością)! i 
składającem i się z 9 drzu i jednoskrzydl- 
nych oszklonych, 100 kluczy, kadzi dre­
w nianej, tab licy  drew nianej, la ta n u  w 
« e n i w ycieraczki zelaznej i dzwonka 
z przewodem do mieszkania, stróża.

Nieruchomość w ystaw iona n a  licy ta­
c ję  je s t oceniona na 106.925 koron, 
przynależności zaś na 167 koron.

— N ajniższa "ena wynosi 53.546 koron 
poniżej tei ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku

W arunłu  licytacyjne, k tó re  się jedno­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (w yciąg 
tabularny, w yciąg k a tastra lny , protoko­
ły ocenienie i t  d.) może każdy, m ają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Ni iz.

T akie praw a, wobec k tórych  n in ie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy
wyznaczonym i»rainie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogły by być 
już ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, dla k tórych jak ie  praw a 
lub ciężary aa  powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istn ieją, bądź w toku 
postępow ania licytacyjnego pow staną, 
zawiadam iane będą o dalszych w ydarze­
niach tego postępow ania jedynie przez 
przybicie na tab licy  sądowej, 'je ś l i  nie 
m ieszkają w okręgu sądu niże; wymie­
nionego i nie w skażą temnż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy Oddział XIV,
K ranów , dnia 19 m aja 1908

Koron
A . baum feld . Andrzej Towiański i to w ia n iz m ................................. 1'80

— Sam na sam z d u s z ą -k a p la n k ą .................................................. 1 5 0
L  Belmont. Lew Tołstoj, Życie i d z i e t a ...................................... 1 6 0

D. E_ Fr!edleina biblioteka Pod^ęcznlKów:
1. A. Loria. S ocjo logia , jej zadanie, szkoły i najnowsze

postępy k a r t ............................................................. V —
2. Dr E. Piasecki. Zasady wycoowania fizycznego z 21

rycinami, k a r t ................................................................1 —
3. St. Brzozowski. Wstęp do filozofii, opr........................... 1 10

4— 5. D r J . K . Ingram. Histcrya ekonomii politycznej, opr. 2 20
6. M. Olszewski Historya malarstwa polskieno. Cz. L

(Do M atejki) z 29 ilustr., opr.................................... 110
jB. Z lb tra . F o e z y e .................................................... 2 —
B, l/iyockl. jP eexye.....................................................150
Z, N iadhciecM . Czarna pantera .........................  . 3 20

— «ieg® królew. Mość Boa Bas»Selel..............3 20
E. Pruszyńska. Najdalszym, p o e z y e ......................................................... l  oO
T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r .: tom I. kam pania ko-

lonna. Z licznemi kartam i i p l a n a m i ...................................... ■ 7’—
J . Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do jego

dziel p o p rz e d n ic h .................................................................................1'20
D r P rof. St, Tołłoczko. Co to są elektrony. Z licznemi ilustr. . . r —
E . Zegadłowicz, W . Orłowski i W. Topór. Tcntenty . . . . . .  3' —

D o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ic j^ a r n la d i

W. STrtAZYNSKI EJ
(w  K r a k o w ie , u!, f r a n c is z k a b ^ k a  1. 1 ),

obejmować będzie w roku szkolnym 1908/9:
1) Szkołę pospolitą A ro klasow ą z jęz. franc.
2) 8 k las p e H S y o i i a t l l  bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyL
3) 8 k las

g i m n a z y u m  ' e ń s k i s g o  z  p r a w e m  p u b l i c z n o ś c i
pod dyrekcyą Prof A. M azanówskiego. 263o 5 25

4) Przygotow anie do m atu iy  realnej.
W p i S y  p rz e d w a k a c y jn e  od 15 c z e rw c a , p o w a k a c y jn e  od 25 s ie rp n ia . 
E g za m in a  26 i 27 czerwca; po w ak ac jach  4 i 5 w rześnia

BAZAR KRAJOWY v KRAKOWIE
Bępdt fłcww 1.10, rds u!. Bracklei

poleca wyroDy krajowie po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Meble ogrodowe werandowe, leża­
ki, kosze 1 walizki do podróży, 
kosze do miasta i dla drobiu, 
oraz wszelką galanteryę koszy­
karską. 2790 6 o

KRYNICA
c . h . Zakład! z d r o jo w y  w  G a lic y i.

W  K arpatach  600 m. n. p. m. K lim at podalpejski, las szpilkowy, wyso­
kopienny.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e : Z d r o j e :  Zdrój głów ny“ i  MSło tw iaka“ sfluo szczawy 
wapienno i magnezy owe sodowo-żelaziste. —  N aturalne k ą p i e l e  z  E s z w o d n ife s  
w ę g lo w e g o .  — W s k a z a n i a :  N iedokrewność, neurastenia, biednica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc. -

k ą p i e l e  b o r o w i n o w e : W s k a z a n i a :  Choroby kobiece, nerwoból, reu­
matyzm etc.

- Z a k ł a d  w a d o l e c z n i e i i ' : F rek w en c ja  przeszło 8000 osób, 18 lekarzy. 
Sezon trw a  od 15 m aja do LO października. —  P rospekty  w ysyła bezpłatnie.

C. k. Zarząd zdrojowy.1912 7 8

m i  EU PBZEJEIDHTO!
w

m

© L AKSMUK W KRAKOWIE i
poleca

P C E O J M  D O  a m & I 'A Ń .
Bufet zaopatrzonj w zdrowo i doborowe przysmaki

k u o h n m . E Y n m e ó z K A
Potrawy smaczne i na świeżem jkMtłłe

P I W O
a  najprzedniejszego browaru marki B. B.

Gabinety dla większych zebrań i towarzystw.
H andel bogato zaopatrzony w artyku ły  spożywcze.

2899 5 10

0 0 0 1  0̂ 0 0 * 1 0 0 0 0 0 0

D r Tadeusz Grabowski,  docen t b m w . Jag.:

2950 3 3Skład główny

®  K $ ; e g a r m  S p ć S f e i  W y t i a w n i c z e j  P o l s k i e j  w  K r a k o w : e ,

%

d o  s u h ie if  
d o  r. io s ó w  
d o  h a |ic lu s z ^  
d o  r ą k

wyroDD Krakcwskiei !alrvKl
poleca w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych

Magazyn Kowośct A. Skórczewskiego i Ptlakiewicza m
2962 1 5 K ra n ó w , F lo r^& ńsiza  13.

KRAKÓW, UL ZfDLIKiEWICZA L. 9. TELEFON 796.

i a M n i  l A M § l © r @ i F s M
diiu  l e c z e n i a  m e c a a n i c i ^ s g c  
Łooznica ch5rafgicłiio- ortopedyczna.

O iygiualne apara ty  Zandera. —  G im nastyka lecznicza. — Pracow nia 
ula sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino­
wych i t. p. —  Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsieme. E lek try ­

zowanie. —  A p a r a t  R e n t g e n a .
SA L A  O PERA CY JN A . -  P O K O JE  D L A  CHORYCH. 

Leczenie garbów, skrzyw ień kręgosłupa i kończyn, chorob stawów 
i kości, gośćca, a r t ry ty n iu  i t. d. - 250 15 24 

Z a k ł a d  o t w a r ł y  o d  p o d z i n y  9 — I r a n o  i o d  4 — 6  w ie c z o r e m .

Dr Alfred Herz. Dr H i e c z y f c  sfsszeu/sKl. Dr Zysm unt Wactitel.

wâ oloiowtch i konstrukcyi żelaznych

•S.mî SZFOWSKI I Ska
S C r a k ó w , > K s u s z t o w s -  1 S *

W yrabia wróżki żelazne i drewniane, tory, zwrotnice, tarcze obrotowe, 
śruby, łączniki, gwoździe, taczk’ żelazne. —  W szelkie konstrukeye żelazne. 
Biuio sprzedaży w Biurze „U niversum “ , Kraków. Basztowa 1 9 . 2o32 9 o

lazar KrakowsM
w Kranówie, przy ul. Szewskiej 2 (tuż przy Bynku).
Na składzie znajdują  się w yroby najlepszej jakości, ,axo to: buciki 
męskie, damskie, dziecięce nailep sz jcb  fasonuw. jak  równie* obuwie 
amerykańskie Eoko-Calbs, Ohevreau. -  Przyjm uję M  zu nówiemn. 
miejscowe, z prowincyi za nadesłaniem sti.reg0 '[ _

kowe punktualnie, ściśle pouług m a r j .
g a f  C a n y  p r z y s t ę p n e .

Nadmieniam, iż pfow’adząc in teres kflkanaście la t, starałem  ,« 
zyskać względy Szali. K lienteli, a  zatem  polecam się m d a ł łaskaw ej 
pamięci. Z ostaję z poważaniem ~  ~

Feliks La&risskf.

Fimii i p l e  'L *  ™ łT
A d?!itu w różnycl formach do lodów 
n i  iljf i kremów poieca 2904 4 s

BA2AS C l W y
« Krakowie, Sławkowska 8,

Ź R Ó D Ł A  W I S Ł Y .
Wieś JCisła nroee ir«!N*AI intni^ko.

Eoftil -Pc .s io »  bram
utrzymanie całodzienne od 6 K.
.  T S ł  WODObECZMCZf

OTa. o p ie le  elektryczne, mineralne i borowi- 
.~ , J 'S karz kier. Dr Józef Zanietowski. 

W ule i oadiielne mieszkania do najęcia W ia­
domo.. w właściciela Boydana Hoffa, Wisła, 
st. Ustroń, Śląsk austr., 2967 3 10

W Myślenicach
za Rabą, są mieszkania do wynajęcia na se­
zon (lipiec, sierpień) 2 pokoje wt randą z ku­
chnią, 1 pokój z kuchnią i pokój e kuchnią lab 
bez tejże Wiadomość v. Krakowie, p la: >ia- 
ryacki 8, fi p., u wł&ickielft 2853 5 6

Okazyjna sprzedaż
kas onniotrwałj ch firm y Bccher A Hil- 
deshe::n znacznie niżej een fabrycznych 
oraz biurko mahoniowe, k tó re  je s t za­
razem  podwójną k asą  ogniotrw ałą w  
,Biurze nowości technicznych", Sław­
kowska I. 30 3865 6 6

M M
350 m, w  pobliżu L u  owa z '.meresem 
przemysłowym, dającym  6 tysięcy kor. 
czystego zysku rocznie, do sprzedania. 
Zdolny pośrednik może być użyty, —  
A dres w A dm in istrac ji „N. Eefoi my ' 
pod 2890. 2890 6 6

Do wynajęcia
kaioego czasu trzy duze, jasne, słoneczni po. 
koje, przedposói i kuchnia) a 3-ciam piętrze ed 
frontu pr-y Małym Rynku 1, 4. — Wiadomość 
u gospodarza tamże. 29S6 2 3

Gramofon koncertowy
największych rozmiarów, z prytami obijmnją- 
remi najpiękiriijsze u ti.ory r prawdziwym 
memorauem’ Edisona nadający się do dużych 
salonów restauro.cyi i t.. d., tanio do sprzeda­
nia. W.auomość ui. Krowoderska 29, parter, 
I drzwi na prawo. — Tam ie do sprzedania 
jest pianino. 2999 2 3

\  kaucyi złożę jako
jŁTŁyeNLyUJF^Ur kierow nik fabryki, 
adm inistrator, k a s je r . Jestem  młody, e- 
nergiczny; możliwe dzierżaw a zakładu 
kąpielowego lnb jakiego przedsiębior­
stwa Pożądana v ie ś  — Zgłosz. 10 000 
poste res tan te  Sambor. 2964 3 3

Katolicki MM  Rysowniczy
Szewska 17, I piętro,

wybija wrory do haftu i monogramy. — Przyj­
muje haity . 2255 2 4

powczy poryte
nowe i używane naj'nowszogo fasonu, bardzo 
starannie wytończone, powoziki otwarte, ra ­
mom' do powożenia i wózki resorowe dci sprze­
dania po cesach przystępnych. — Używane po- 
wi zy przyjmuje się w zamian — Ounowirnia 
wyKcnnie się jak najstaranniej u S t a n i s ł a ­
w a  S z y m E K a , lakierrika powozów, w  K r a ­
k o w i e ,  u l ,  M  e c a ł a  4 .  2946 4 6

2 pokoje i  kuch- 
ttS JM W K . n ia  p rzy  lesie w  

pobliżu K alw aryi. 20 m inut od stacyi 
kolejowej do wynajęcia.* W iadomość: 
Kraków , R etoryka 12, I  p. 2840 2 6

. Krynica.
Hnłef Pensian fCarolówka

poleca pokoje słoneczne z widokiem na  
park. W  pierwszym i trzecim  sczonin 
o 30 ';', tan iej. K uchnia w yśm ienita pol­
ska, obsługa uprzejma.

2974 2 6 Z a r z ą d .

„Willa ?cprafl“ w kCgtetow
pomieszkania z kuchniami i pensjonat Btiź-ęż* 
szczegóły: Helena S z w a r c c w a ,  włair.ieielkł 

w Żegiestowie. - 2915 2 3

2854 4 10

% m m p  
BROWARU PAROWEGO
fPAUDISZKA PASZKA W BSV^0WJE

w ysyła na zam ó w ien ie  do każdej s t a c j i  kolejowej za zaliczką następujące
g a tu n k i  piwa:
V, hektolitrow ych, 
w teczk ach  1, V,. lf

n u  1 1Ł c ta k  w b e c z k a c h  1,
Marcowe, Es.pt. rtowt, i/ł« łifcktel itrowych

tudfcifiż we flaszkach ,.o 25 flaszek 7/io litr . lub 30 flaszek s/io litr., za.- 
piwo bob we flaszkach %  litrowy cli, w skrzyni zaw ierającej 30 flaszek 
oryginalnych.

Piwo Grybowskie w yrabiane je s t z najlepszego słodu bez żadnycn innych 
domie izek, przeto zalecane byw a dla bezkrw istych i rekonwalescentów.

' uniki w ysyła zarząd n a  żądanie darmo i opłatnie. 2bli 19 25
P rzy  łaskaw ych zamówieniach uprasza się o aokładny adres

z utrzym aniem  lub 
_ bez do w ynajęcia 

zaraz na czas k ró tszy  i dłuższy'. Kru­
pnicza 10, I I  p . 3(wfi 2 4

M a s ł o
naturalne, co dzień Świeże, ’ y.-yła w *-d  k i­
lowych paczkach .ranko do każdej siacy i po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
j o z e t  K o i i ) » ż a . i < j  P a r n a s ,  f o e p e s -  

Ó f a lu ,  Węgry. 3019 2 20

Pow ozy
używane, półkryte, wolanty, wózki re­
sorowe i zwykłe są  tanio do nabycia  
u S tan isław a Sadowińskiego w Podgc- 
rzu, Józefińska 6. 2994 4 6

Bieliznę męską, obuwie amerykańskie
w wielkim wyborze poleca magazyn w  K r a k o w i e ,  c  b o k  k o ś c i o ł a  X>l. M a i > y i  I*-

Ł W M
odznaczony wieloma zlotemi medalami, 
generalna rep rezen tac ja  i sprzedaż 

Sławkowska I. 30.
Dl? wygody i zapoznania P. T Publi­
czności podejmujemy się czy śc ie  tym 
znakom itym  aparatem  w  Hornach, dy­
wany, meble, poduszki, portyery mate^ 
race i t  p. bez zdejmowania i wyno- 
szenia z pomieszKań po bai uZ( yrzy- 
stępuych cenach. Zgłoszenia w ^Biurze 
czy sto ść  ', S ław kow ska 30 . 2864 6 6

%



6 Nr. 253. N O W A  R E F O R M A. Wtorek 2 Czerwca 1908

Znakomite działanie Odoin polega przeJowszjothiem na jego własności unikania w szczeliny 
zębów i błon śluzowy uh ust i napawania ich do pewnego stopnia. 2884 3 3 

Łatw o można pojąć doniosłość tego szczególnego uziałania Odolu gdy bowiem inne środki 
do czyszczenia ust i zębów wywierają swe działanie stosunkowo przez krótką 
chwilę, bo jedynie w czasie piokani i ust, odznacza się Odol wybitnem, trwałem 
działaniem , które rozciąga się n i  długi cza i po oczyszczeniu zębów.

Co do tego trwałego i następowego działania Odolu przeprowadzone bardzo ciekawe naukowe 
badania wykazały zgodnie, że ta  specyficzna własność Odolu przeciwdziała pro­
cesów guici» w ustach i tym cposolem zapobiega pruclin.eniu zębów.

w  K sięgarni FriedJsiaa u  M o w ę
PA R Y L A K  P IO T R

„Z górnych chwil życia"
^oezye) ! r'  ----- --2 K. 3037 1 3

ZAKOPANE.
W ilfe „Mazowsze-1. M ieszkania z ku 
ckuiami lub bez. Pokoje, w erandy sło­
neczne. N a żądanie obiaay, kolacye w 
„W arszaw iance". Cena pokoju od 1 czer­
wca do 1 października od 60 złr. wzwyż 
W iadom ość: „W arszaw ianka". 3041 I 6

s>o ssprzeaS&isfa
kompletne urządzenie kilku pokoi oraz lampy 
do .lektrycznego oświetlenia — Krupnicza 
1. 3, I. piętro. 3044 ± 3

Z powodu zmiany stosunków  do od­
stąp ien ia  zaraz dobrze prosperujące

Biuru handlowe
ze sta łą  w yrobioną k lientelą. Gotówki 
potrzeba około sześciu tysięcy koron, 
ew entualnie przy pewnej ewikcyi może 
być mniej. Bbższych inform acyj udzieli 
p- Z iem biński, Kraków , Sław kow ska 
l  28, drugie piętro, front, od 12 do 2 
i od 7 do 8. 3839 i  4

Medyk
któryby zechciał zainteresow ać Się no­
wym preparatem  leczniczy n , ra^zy 
adres swój podać portyerow i G rand 
Hotelu wo środę dnia 3 czerw ca 1908 
między 9 a  11 przed południem pod 

„Dr X.“ 3043

TEATR ROZMAITOŚCI
w Pasku Krakowskim 
P R O G R A M

od 1 do 15 czerwca Zmiana obrazów i komedyjki co sobotę 
Wspaniały nowy pragi-aml 

, | n  f|CP ■ Na kw aterze, farsa w 1 akcie 
i ł U n U O b » % francuskiego.
Trupa L«apes (6 osób), Fenomenalni akrobar.i 
z pidwójnemi saltomortale i  piruetami. Madge 
anu Nenie Herry, najlepsze duetystki Nowego 
torku. The Maroccos, fenomenalni ekscentr 
żonglerzy maczugami Sisters Dele/ines, mi- 
suzow skn artystki w strzelaniu. Rolann, nie­
zrównany .mitator instrumentów muzycznych. 
Roua Latoure, tea tr miniaturowy. Parodya o- 
pery, B'08k p amerykański, wspaniałe oryg.

zdjęcia żywych fotografij. 
tuerownik art.: Rud Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.'
Początek o godz. 8  w leczór. 

Bilety bez naawyżki są wcześniej do nabycia 
do g, 6 w cuaierni W I’. Brzeziny, róg ni. Szew­

skiej i Rynku. 2103 33 0
W kaz.dą nieozieię I świata- Koncert orkiestry
P- Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem.

o przeistav piiiu codziennie w sali restaura- 
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1 izej w nocr. — W stęp wolny. 
REaiTALRACYA RPNÓTIOHW \

• K r a k ©  w ,  © ro d s k u i 1 $ , T e l .  4 3 .
poleca

M A  m O S B M N Y
nowości w materyałacii i gotowej konfekcyi damskiej. 

R ę k a w i c z k i  f r a n t u s k i e  i  a n g ie ls k ie  i k a p e lu s z e  „ P a n a m a *

D n f i T H I r n p a n i e n k i  do białego szy- 
cia, ora.- par.ienki, któ- 

ra zna dobrze k"uwieczyznę. — L a b i n ,  Ko- 
lotek 3 3000

Mieszkanie letnie
od 1 — 3 pokoi i knchnła (dawniej leśniczówka 
w wielkim ogrodzie) dokoła lasy, w Skawicy 
przy Zawoi, u p. Jana  Ficka pocz'a Zawoja. 

3036 1 6

G eneralne zastępstw o: Kraków, Wrzesińska 1. 1001 33 o

udzielają le k c ji osobnych i zbiorowych:

F r a n c t t i  z wyższ. w ykształ

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. w ykształć

Wtocn z wyższem wykształć. 

Kraków, Floryatuka 25, I p.
292-2 4 5

Dr Teofil Więcław
adwokat w Nowym Sączu, 

p o sz u k u je  ^ o r c T p i e n t a 5049 i tr

li

na solidną liinotekę w całości lub po 
30.000 kor.

W iadomość w kancelaryi Adw. Dra 
Teoaora Koscna w Krakowie, ul. Pi­
larska 3. . 3057 i  3

F ortep ia n
używany do sprzedania 
kiege 13, II. p. na lewo.

Ulica Siemiradz- 
3033 1 3

sfefaii fortepianów, mm i t a n i n .
poleca 516 112 o

najlepsze insirumenta 
firm krajooycii.

W yłączne zastępstw o fabryk Bó- 
sendorfera, E hrbara, W irtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Operator Kinamatcgrafu
posiadający a p u a t pary8ki „Klge.  i . HOO 
trów różnych film, pohukuj*. posady, lub sncT 
nika z tym zawodem obeznanego. — M . r " 
Hotel Europejski Przemyśl. 3047* i  a

Fół wieku b lis to  prowadząc moją 
H E R B A T Ę  2 R ą c z k ą ,  znalazłem uznanie 

P .T . Publiczności, dowodem coraz 
W w ększe jej zapotrzebowanie. 
Starałem się nabywając i spro­
wadzając

H E R B A T Y  pod warnikami możliwie korzy­
stnym5 Tadawalniać się małym 
zyskiem.
Jednak od kilkn miesięcy 

H ERBATA znacznie podrożały, wobec czego 
liiakWre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrą opinię moich 

H E R B A T  w R ą c z k ą  i nie zastępując 
ich gatunkam i wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P  T. Publiczności 

H E R b  ATY z  R ą c z k ą  są wszędzie do na­
bycia,

JU LIU S Z GR0S3E
w  Krakowie, Rynek. P ałac Spiski.

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra­
biali em mojej marki ochronnej. 1068 17 0

m m m

f NOWOŚCI SEZONOWE !! -
Gotowe kosi y runy, Spódnice do bluzek, Okrycia angielskie. Bluzki, Halki,
Boa paryzkie, Szale luońskie, Woalki, Kołnierzyki damskie, Żaboty, Kra­
waty angielskie, Szale angielskie hymalaja, Paski damskie, Pończochy.

MATEM YA1ŁY NA SUKNIE DAMSKIE
jedwabne i wełniane, czarno i kolorowe.

BATYSTY, ZRF&tY — NAJNOWSZE WZORY.
tdównp zHutepsłtyo i  v ti łą< ,.111 sprzeda.

Oryginalnych gorsetów paryskich marki P . 5).
P o l e c a  | , o  ,- ,* w n v t>  ■■

i jłUrjfu ? «s  - Jjrâ w - Jjyrei; jł. t. 7.
2676 3 10

I I P

Domku z ogródkiem
w Krakowie lub na przedmieściu posznkuie 
się do kupna za umiarkowaną cenę do l pa­
ździernika 1908 Zgłoszenia pod K. 3. poste 
restante Kraków. 3035 1 3

W o g r o d z ie
naprzeciw cm entarza KrakowsKiego

Poloca się P . T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kwiaty nr obsadzania grobów jak  
również przyjmuje się po przystępnej cenie 
abonament na ozdabianie grobów. E Uklański, 
Zarzad ogrodów Olsza-Dwór, p. Kraków.

2558 8 10

Skład powozów J. Weigla
Kraków, Sm olei.sk-15.

Są na skład-zie nowe i używane powo­
zy w iedeńskie w bardzo dobrym stanie, 
w olant używany, wózki różnych ga­
tunkach i przyjm uje wszelkie repera- 
cye powozowe. aso& 6 6

HiUll
Mn. W  n. #» -■,

poszukuje zdolnej c k s p e d y e n t k i .

Dri i r. 1303
wielki i tłusty. 7 sztuk za K 6'50 oplatnie za 
zaliczką, z poręczeniem, że nadejdzie żywy, 
w ysy ła  S. Elleniierg, Skalat 3034

do rozwożenia piwa flaszkowego lub innych 
przedmiotów, używany, lekki, na oliwnych o- 
siach na jednego lub parę koni, tanio do sprze­
dania —  Wiadomość u St. Szymika, lakiernika 
w Krakowie, ul, Niecała 4. 2936 1 3

© pfekLM i
poszukuje tą  drogą dla sw ej wychowan­
ki tow arzysza ż y d a  U rzędnicy od la t  
28 do 35 m ają pierw szeństw o. Posag 

je s t mały. N a anonimy nie odpowiada. 
L is ty  odbiera do 15 czerwca pod K E. 
poste re s tan te  Kraków. 3046 i 3

Do sprzedania są
Rowery damskie, używane, m aik i Puch, 
dwie m aszyny kraw ieckie najnow szego 
systemu Singer, K asa ogniotrw ała N r 3, 
fortepian  k ró tk i, kredens mały z pół­
kami, otomana dywanem kryta, szafka 
nocna, biurko damskie, um yw alnia z 
p ły tą m arm urow ą i lustrem , kanapka 
m ała i dwa krzesła adam aszkiem  kryte, 
stolik  do kart. stolik  pod toaletę, stoł 
w iększy rozkładany, szafa w iększa do 
przedpokoju, lam pa stojąca, dwa obrazy 
tkane przedstaw iające rozbiór Polski i 
połączenie L itw y  z Polską, i różne na- 
ccy ia szklane i porcelanowe, z powodu 
wyjazdu tanio do sprzedania, ul. Bracka 
^ I ł & ^ k ą A e .  3o48 l 2

Szafy i stół
zę sklepu bław atnego są z powodu zwi- 
«< y ia  Ra>ihi za p r z y s t ę p n ą  c e n ę  

l> zedama. —  Kraków . Sukiennice, 
________ _ s k l e p  N r 1. 2995 1 3

I iflififfl fiu Wowy w  i
I M l!
przyjm ie zaraz w iększe przedsiębior­
stwo w Krakowie. O ferty  w raz z opi­
sem dotychczasowej p rak tyk i wnieść 
należy pod: U. R, E. poste re s tan te  

K r a b ó w . 3031 i  2

Auiounbile Darccq
Lanrin A Klpm ent. Moiocysl Laurin & Elem ent 
z przjwózkiem sprzeda T Kober, Rzeszów. 3032

S p  M ztik a
potrzeba <lo bardzo korzystnego in te re ­
su, mianowicie do w ystaw ienia ta r ta k u  
parowego na realności 660 morgów lasu 
bukowego obejm ującej, gdzie w yrabiać 
się będzie park ie ty  i meblowy m ateryał. 
Gotówka potrzebna 30.000 złr. Bliższych 
mfbrmacyi udzieli właściciel realności 
W K raw czyk w Suchej, poczta Nagy- 
esertesz (W ęgry). 3027 1 6

Strefa leśna, jedyne polskie kąpiele na otsva.rtem wseliodnieni wybrzeżu morza Bałt.yrkiego. 
Sezon od 15 czerwca do 1 względnie 15 września n. st. — Jrekwi-ucya 4.0u0 osób. — Naj­
silniejszy prąd fali, tem peratura morza dochodzi do 2 U' Ii — Wybrzeż.e piaszczyste z wysu­
niętym w morze półwiorstowej Sług ości pomostem — Ciepłe morskie kąpiele w nowych 
łazienkach — W  Kurliausie hotel od 75 — 3-r>'i’ za dobę, piei wsz.orzcdna restauracya pod kon­
trolą lekarza, czytelnia, bilardy, biuro zarządu w nim wykaz mieszkań. — W willach Zakła­
dowych pokoje od 30—150 osób za sezon z utrzymani -m całodzienuem 17 0  lub obiadami 85 
kop. i samowarami. — 1 uluem ia nad brzegiem (morza, pensymiały, wille, orkiestra, stały 

teatr, odczyty wycieczki łodziami i powozami.

Odjazd przez Prusy do Kłajpedy (Memla) z Cesarstwa 5 Królestwa do Prckulny lub 
Ubawy, slfcązl samochodami i powozami. — Objaśnienia, wynajem mieszkań zakładowych, pry­
watnych, W spólna 33—5 do 10 czerwca, polem na miejscu i listownie. Informatory Biuro 
dzienników Sokołowskiego Lwów. -  3051 1 8

BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE
ityneK sławny 1. 20, ton ul. Brackiej

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Płótna na bieliznę i pościel, sto­
lo wizfię, ręczniki, cliustki do nosa, 
drelichy i ścierki, a wszczegolności 
ogólnie za najlepsze uznane płó­
tno wiiamowiekie. 2784 2 o

Z Brukami Literacku^ w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

! 3 > W © S Z © W i € e
Z d r ó j  s  a r - c z a n y  i  z a k ł a d  k ą p i e l o w y ,

stacya kolei żelaznej, 8 kilometrów od Krakowa.

Nowonabywca osuszył park i odnowił gruntownie wszystkie budynki: tak  ła ­
zienki ja k  domy mieszkę lue i restaui-ic.yę. R estauracya i kuchnia pod ścisłym 
nadzorem  lekarskim . Środki leicarskie Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe 
kąpiele z dodatkiem  kw asu  węglowego, picie wód siurczanycii i innych lc k a r’ 
skieh wód naturalnym i i sztucznych. Wskazania: Gościec (reum atyzm ) mięśni 
i stawów, w ypochiy przey lekłe obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamaniach 
Choroby nerwowe, ne ’V ce, porazema, ale. Przew lekłe choroby kobiece. Zołzy 
i próchnienia kości. K iła w późniejszych okresach, Z atrucia rtęc ią  lub ołowiem. 
Choroby skórne. —  Rozrywki i wycieczki: S ieu .i razy  dziennie przybyw ają po­
ciągi kolei żelaznej z K rakow a i tyleż lazy  z K alw aryi, oprócz tego utrzym ują 
kom unikacyę z Krakowem omnibusy. W ycieczki do » uzeów, sal kuucertowych 
w Krakow ie. W ycieczki do Tyńca. Bieiau, ŚwiątniK, irliczki i t. d. W  sali 
zebrania tow arzyskie, koncerta, zabaw y, bilard, czytelnia gazet. —  Cena mie­
szkań od 1— 4 koron dziennie. —  K ąpiele siarczane l -— , P50 i 2‘— korony 
K ąpiel borowinowa cala w raz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1— 2 kor. — 
Sezon trw a  od początku czerwca do końca w rześuia. — L ekarz  zakładow y: 
Prymaryusz Dr Józef Bogdanik, kaw aler orderu F ranc iszka  Józefa. —  W szelkich 

w yjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 2958 4 to

fila uczniów szlai iiniiii i imm lnów.
Z r a k ó w ,  u l i c a  S t a c h o w s k i c g o  I .  12 ,  I I  p i ą t r o ,

są ua przyszły rok szkolny już ty lko 4 wolne m iejsca do zajęcia. P r z y m u ­
s o w a  K o n w e r s a c j a  n le m ie c K a  pod kierunkiem  rodowitego pedagoga 
Niemca. Codziennie z ran a  gim nastyka szwedzka. Nadzór uad wychodzeniem 
ścisły. J a k  najtrosk liw sza opieka w każdym kierunku zapewniona. Ciągła 
styczność ze szkołą M aksym alna liczba wychowanków 12. Szczególnie zakład 
ten je s t odpowiednim dla chłopców fizycznie słabo rozwiniętych, medokre-

wnych i t. p. 3uto i 12

DLA PRZYJEZDNYCH 00 WIEDNIA!!!

POKOJ ŚNIADANKOWY i HANDEL DELIKATESÓW

UlEDEA, 1., WALLHESSTRflSSE 9.
8-954 1 5

R akiety, P*ki, B uciki, PUkI n o łn e  „Toot-Ball‘‘ 11. p.

II 1 . --f

K rokiety, Hamaki i inne priynory sportowe w wielkim wyborze. Nowość „D |abol«‘ 
najnowsza gra i zabawka — polecają najtaniej

 ____  om — — M  m  « /__ i.oCdtR e l m  i  S p ó ł k a  R y n e k  37*
Cennuu tćgo działa darmo 1 opłataie.  ,


